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P. Wojkow wyjaśnia!
Duchy w domu przy ul. Żółkiewskiej?

Żądajcie wszędzie tylko światowej marki Cognac Medicinal „Stocka".

Minister Skrzyński w Genewie
orędownikiem pokojowych dążeń Polski.

KRÓL FAISUL GOŚCIEM MIL JO NERA KADOORIE W  LONDYNIE.
Król Iraku Faisul, który przybył do Londynu w celach kuracyjnych, przyjął za

proszenie znanego żydowskiego milionera i filantropa p. Kadooriena zamieszkanie 
■w jego pałacu w czasie pobytu swego w Londynie. Rycina nasza przedstawia powita
nie egzotycznego gościa na ziemi angielskiej* przez reprezentanta rządu ang.

Polska zostanie zaproszona do Lozanny
Rada Ligi Narodów ulegnie reorganizacji.

Genewa, 11. września. (Tel. G. 
P.) Już dzisiaj można przewidzieć 
z dużą pewnością, że Polska I 
Czechosłowacja zostana zaproszo 
ne na konferencje lozańska, która 
zbierze się natychmiast po ukoń
czeniu prac obecnego zgromadze
nia Ligi Nar. Kwestia paktu gwa
rancyjnego i rozbrojenia, zajmie 
jedno z głównych miejsc porząd
ku dziennego. Dużo sie również 
mówi o reorganizacji Rady Ligi 
zarówno pod względem składu, 
jak i liczby mandatów stałych i 
tymczasowych, jednak to wszyst
ko nie wystarcza do wypełnienia 
obecnej sesji. Dlatego możliwem 
jest, że Francja wystąpi z projek
tem nowej organizacji ekonomicz
ne! Europy. ,Wogóle daje się zau-t |

ważyć tendencja w kierunku od
ciążenia Ligi od spraw politycz
nych, a obarczenia jej zagadnie
niami natury społeczno, ekono- 
miczno-humanit.-intelektualnej.

G e n e w a . 11 września. (T eł. G. 
P.) N i dzisiejszetn posiedzeniu Z gro
madzeniu Ligi N arodów  delegat 
szwajc. M otta, oświadczył, że Szw aj- 
carja zaw arła już z wielu państwami 
a m ianow icie N em cam l, Francją, 
W łocham i, Beigją i Polską traktaty 
aibitrażow e. Motta złożył uroczyste  
ośw iadczenie, że Szwajcarja gotow a  
jest odnowić sw oje przystąpienie do 
Międzyn. Trybunału Spraw iedliw ości, 
Dalej wy aził nadzieję, że i inne 
p :n stw a pójdą za tym przykładem.

Następnie zabrał głos minister 
Skrzyński, który m ów ił o dążeniach  
pokojow ych Polski. W spom inając o  
pro tok ie genewskim, stwierdził, że 
pozostaje on i nadal wyrazem  du
cha, ożyw iającego Zgrom adzenie Li
gi. Braki paktu —  m ówił minister 
—  muszą zostać usunięte. Gdyby 
Polska była po wstałh w r. 1 9 1 4 , to  
powiększyłaby już w ów czas zastęp  
ob oń có w  pokoju.
t ,  ;  . . .  f

KonlereiiGia I l i ó w  rishieh i min. Grahshiin.
W a r s z a w a ,  11 września. (T eł. 

G. P .)  Baw iący tu grecko-katolic- 
cy  biskupi m etropolita Szeptycki i 
biskup stanisławowski Chom yszyn,

odbyli konferencję z min. St. Grab
skim. Przedm iotem  konferencji była 
sytuacja kościoła grecko-katolickiego  
w Polsce.

ZAMORDOWANIE AMBASADORA 
JAPOŃSKIEGO?

W iedeń, 11. września. (Tel. G. P.) 
„N. Lr. Presse“ donosi z Londynu, że 
krążą pogłoski o zamordowaniu ja
pońskiego am basadora w Moskwie, 
Tanaki, przez pięciu studentów chiń
skich, którzy rzekomo zostali już 
aresztowani. Potwierdzenia tej wiado
mości* brak. - -  -  ^  *** f *
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0 cg będą walczył? Francja i P ilski
na terenie genewsiilm ?

Chodzi o jedno mało, lecz doniosło „ale"... -- Nieme; winny być przy
jęte do Ligi Narodów i poddane shuieczne] hontroll.

Lwów, 12 września.
(t. k.) Obecne Zgromadzenie 

Ligi Narodów, szóste z rzędu, ma 
dla Polski znaczenie wyjątkowej 
wagi. Jak bowiem wiadomo z te- 
legraficznycn doniesień osią na
rad w Genewie są dwie zasadni
cze kwestje, które pośrednio i 
bezpośrednio dotykają nie tylko 
naszych interesów ogólnych, ale 
nawet, być może, wywrą decydu
jący wpływ na naszą przyszłość 
jako Państwa i narodu.

Pierwsza, sprawa pochłaniają
ca całkowicie przedstawicieli 
państw alianckich, a orzede- 
wszystkiem Franci' i A;'glji. io 
sprawa paktów gwarancyjnych, 
tego surogatu wielkiej idei proto
kołu genewskiego. Mówi się tam 
wprawdzie jedynie w liczbie poje- 
dyńcztj, tj. o pakcie nadreńskim, 
ale myśli się niemal głośno o in
nych jeszcze paktach, na Wscho
dzie Niemiec, które konsekwent
nie .wyłaniają się z pierwszego.

Żadną bowiem miarą nie leży w 
interesie Francji zawieranie jedno 
stronnego paktu z Niemcami, któ
ryby bronił tylko jej granic, a u- 
daremnial przyjście z pomocą je
dynej poważnej sojuszniczce swo
jej, Polsce, której napad ze strony 
Niemiec groziłby w każdej chwili.

Toć jest rzeczą zrozumia‘ą 
nawet dla laika w rzeczach poli
tyki zagranicznej, że Niemcy nie 
trzymane żelazną reką przez 
Francje, rzuciłyby sle natych
miast na Polskę, a po zlikwido
waniu tego odwetu, wkrótce za
mieniłyby w’ “świstek papieru" 
pakt nadreński — robiąc porzą
dek z Francją. Wie o tern dosko
nale Francja, wiemy również i 
mv i wie także o tej koncepcji 
Anglja, ale... Otóż to właśnie ma
łe „ale". Kto wie, czy właśnie ta 
kombinacja nie wchodzi w rachu
by skrytego, a pełnego egoizmu 
Albionu.

Gwnroncje i anglelshis wyfipęty.
Tak, czy owak, na gruncie ge

newskim zarysowuje się już dziś 
wyraźnie o co bedą walczyć Fran 
cja I Polska przy budowie wciąż 
jeszcze pozostającego w sferze 
projektów paktu gwarancyjnego.
A więc, przedewszystkiem trze
ba będzie uzyskać niewzruszalne 
gwarancje i skuteczne egzekucje 
przeciwko ewentualnej agresji 
niemieckiej, oraz dążyć do tego, 
aby pakt nie mógł być punktem 
wyjścia dla kwestionowania I nie
dotrzymywania istniejących trak
tatów pokojowych, a przede
wszystkiem aby nie ulegały wąt
pliwości udzielone przez też trak
taty granice polityczne

Walka ta nie będzie łatwa, 
gdyż jakeśmy to iuż zaznaczyli, . 
stanowisko Anglji jest wielce dwu I

znaczne. Anglja wprawdzie przy
znaje pozornie rację wywodom 
Francji, ale jednocześnie wykrę
ca się w sposób wyraźny od gwa
rantowania jakichkolwiek egze
kucji, a na możliwość rewizji 
traktatów, zwłaszcza gdy chodzi 
o granice wschodnio - niemieckie, 
patrzy nie tylko pobłażliwie, ale 
nawet przychylnie.

Jakie będą rezultaty tej nara- 
zlę cichej walki w łonie Ligi Naro
dów przewidzieć jeszcze nie spo
sób. W  każdym razie, należy są
dzić że i Francja i Anglja będą 
c raiły pomimo wszystkiego wszel 
kie wysiłki, aby zapobiedz roz
biciu idei paktu, gdvż obu tym 
państwom, z różnych względów 
zależy na szybkiem utworzeniu 
tej namiastki pokoiu.

NiemcywLidze Nawiń w, to bezpieczeństwo Polski.
Druga sprawa, nie mniej wa

żna dla Polski, to sprawa przyję
cia Niemiec do Ligi Narodów. 
Sprawa ta oddawna zajmuje Ligę 
i jest bodaj najważniejszym i naj
trudniejszym problemem między
narodowym. Niemcy już od daw
na staraja się szachować najbar
dziej zainteresowane narody cią- 
głemi obiecankami wstąpienia do 
Ligi, ale... na szczególnych, spe
cjalnych prawach. Najkapitalniej- 
szym zaś zastrzeżeniem ze strony 
Niemiec jest właśnie sprawa, któ
ra bezpośrednio nas dotyczy. 
Niemcy mianowicie wysunęły żą
danie, aby ze względu na ich rze
kome rozbrojenie mogły zacho
wać w razie ewentualnej wojtr 
polsko-rósyjskiej życzliwa wobec 
Rosji neutralność i transportów 
do Polski nie dopuszczać, a zape
wne i pomagać Rosji _ w sposób 
dyskretny.

Otóż, aczkolwiek w interesie 
Polski jest, aby Niemcy jaknaj-

prędzej stały się członkiem Ligi 
Narodów, gdyż w ten sposób 
świat cały będzie miał kontrolę 
nad niezawsze czystemi poczyna
niami Berlina, ale również w inte
resie Polski jest, aby Niemcy z o- 
kazji przyjęcia ich do Ligi nię o- 
trzymały żadnych przvwileiów i 
zwolnień od obowiązków ciążą
cych na wszystkich członkach 
Ligi.

Cała mądrość naszej dyploma
cji musi się wysilić przedewszyst
kiem na to, aby z góry tak przy
gotować teren Ligi, iżby Niemcy

wszedłszy tam nie mogły prowa
dzić skutecznej walki z nami o 
zniesienie traktatów.

Jak widzimy z powyższego, o- 
becne VI. Zgromadzenie Ligi Na
rodów stoi rzeczywiście niejako 
pod znakiem przyszłości Polski. 
Każde więc poruszenie tei skom
plikowanej, a niezbyt zgodnie 
działającej maszyny, musimy pil
nie obser wować, wierząc, że nasz 
Rząd, a przedewszystkiem jego 
przedstawiciel w Genewie p. Min. 
Skrzyński, nie dopuszcza do jako- 
wychś niebezpiecznych dla nas u- 
chwał, czy posunięć.

D p i  M M ,  M i t a ,
mafii być przeniesiona dn Banku Falskiego.

Kontrola funduszów instytucji społecznych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 11 września. (Z ) O sta tń e  zachw ianie się. bandów , a 
w śród nich najpow ażniejszych, jak Bank dia hand u i przem ysłu, w strzą
snęło całą opinią W arszaw y. W iele instytucji społecznych  um ieściło w tym  
banku sw oje fundusze. Pm k był prow adzony na wielką ska ę. Na liście 
telefonów  figuruje 3 0  taks, które Bank w W arszaw ie opłacał. Fundusze  
instytucji sp ołeczn ych , p ochod zące ze kła:Ieif publicznych, m ają być obec* 
uie specjalnie przez urzędującą k o m iję  w Banku sk ontrolow a e.

R z szła clę pogłoska że wszy tkie sumy. które znajdują się w Ban
ku, a p ochod zą ze składek publicznych i stano wią wł s o ś ć  tow arzystw , 
mają być przeniesiona n etylko z tego Banku, ale i z inny b banków  do  
Cauku Polskiego względnie Ban<u G ospodarstw a K rajow ego.

Podjęcie roŁowan polsblch z K ie r a '.
Delegacja polska wyjeżdża do Berlina.

(Telefonem od naszego .. „respondenta.).

Warszawa, 11. września. (Z) 
Korespondent Wasz dowiaduje 
sie, że w /dniu jutrzejszym na
stąpi wyjazd delegacji polskiej do 
Berlina. W  delegacji nie zajdą 
żadne zmiany. Wyjeżdża również 
poseł Diamand, który będzie u- 
czestniczył w obradach jako 
przedstawiciel Sejmu, imieniem 
Senatu wyjeżdża sen. Bartosze
wicz. Dziś wieczorem udaje się 
do Genewy w charakterze obser
watora dla spraw gospodarczo-

społecznych dr. Marchlewski kie
rownik oddziału niemieckiego w 
M. S. Z. członek delegacji polskiej 
do rokowań z Niemcami. Z Gene
wy dr. Marchlewski wyjeżdża) 
do Berlina.

Pod przewodnictwem Prem iera 
Grabskiego odbyło się dziś posiedzenie 
komUetu ekonomicznego R aay  min. 
Tematem narad jest głównie sprawa 
rychłego wznowienia rokowań polsko- 
niemieckich.

filelba paniko im Damaszku.
Wojsko strzela do

Londyn* J1L września. l(Tel.\ 
G. P.) „Times" z Jerozolimy. W  
środę powstała w Damaszkni z 
powodu strzelaniny wielka panika. 
Grupa, złożona ze 100 więźniów,

zbiegłych więźniów.
zbiegła z więzień. Wysłane woj* 
sko stizelało za uciekającymi, 
przyczem 7 więźniów zostało za
bitych, 8 ranionych, a 56 schwy
tano.

KONIEC KONTROLI NAD 
AUSTRIA.

Warszawa, 11. w rześnia. (Teł. 
G. P.) „Prz. W lecz." donosi, że 
d. 11. bm. na posiedzeniu Rady 
L. Nar. proklamowano uroczyście 
zniesienie kontroli finansowej nad 
Austria.

o — -

Nowy kompromitujący l.st Zinowiewa,
Anglja energicznie zab

L o n d y n . 11 września. (T el. G. 
P .). Dzienniki angielskie ogłaszają  
list Zinow iew a z Moskwy, w któ
rym ten n aw ołu j: do energicznej 
propagandy komunistycznej w ar-

n.*a się dc komunistów.
mji i flocie argielsk i.j. K om en d ait 
policji londyńskiej wydał poi cerMe 
do wszystkich kom isu  iatów po icji 
aby podjęto radykalne środki prze
ciw ko kom unistom .

ŁAŃCUCKI SKAZANY NA 3 ŁATA W IE
ZIENIA.

Warszaw i, 11. września. (Teł. G. P.) 
Po c ilodziennej rozprawie sad okręgowy 
w Łodzi zasądził wczoraj wieczorem rosła  
Łańcuckiego na trzy lata ciężkiego więzie
nia i pozbawienia praw za wygłoszenie 
przez niego antypaństwowej mowy w Pi ■ 
bjanicach.

 O— ~
TRZĘSIENIE ZIEMI W EUROPIE.

Bndapaiizt, 11. września. (Tel. G. P.) A- 
paraty sejsmograficzne tutejszego insty‘utu 
odczuły trzęsienie ziemi dzisiaj, o godz. 
16.42 i o godz. 8 rano. Trzęsienie to miało 
swe ognisko w pobliżu.

KATASTROFA W  FORCIE NEAPOLU.
Rzym , 11. września. (Tel. G. P.) 

„Giornale di Italia" aonosi, że w por
cie neapelitańbkim najechały na sie
bie dwa okręty pasażerskie, przepeł
nione wi cieczkowcami. Pow stała wiel 
ka panika; kilka osób odniosło rany,
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2eF0Bisbi wraca do zdrowia.
(Od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 11. września. (Z.) Ko
respondent W asz dowiaduje się, że 
stan zdrowia Stefana Żeromskiego po
lepsza się zwolna, ale stale. Lrkarza  
opiekujące się nim, mają nadzieję, że 
w początkach października będzie 
mógł powrócić do W arszaw y. Stefan 
Żeromski przy:muje przyjaciół i roz
prawia o zagadnieniach społecznych  
i literackich. Najbliższą pracą, która 
go czeka będzie druga część „Przed
wiośnia".

Koleje wąskotorowe
trasuje — buduje — dostarcza od zwyi  
1U wieku — jako swoją wybitną specjalność:

J u l i u s z  W M s s  w e  L w o w i e
K o l e j e  P o l n e ,  L e ś n e  i F a b r y c z n e .  
B o c z n i c e  k o l e j o w e - i  K o l e j e  l i nowe.

BIUR  "4: ul. Potockiego I. 26. 
SK ŁA D Y: ul. Na Bajkach I. 3*5.
T E L E FO N Y : 2-59, 10-91, 10-92, 34-27. 
T E L E G R .: R ailw eiss, Lw ów .

Broczyłfości i? Enleźnie.
Warszawa, 11. września. (Tel. 

G. P.) Dziś wieczorem wyjeżdża 
do Gniezna Prezydent Rzpltej w 
tow. szefa kancelarii cywilnej 
Lenca, szefa adjutantury gen. Za
ruskiego, min. Klarnera. oraz min. 
Janickiego. D. 12. bm. w  Gnieźnie 
odsłonięcie pomnika Bolesława 
Chrobrego, oraz otwarcie wysta
wy Rolniczo-Przemysłowej. Jutro 
wieczorem wyjeżdża do Poznania 
Premjer Grabski, który w nie
dzielę otworzy nowy most Bole
sława Chrobrego.

Poseł Wojkow prostuje w Warszawie
rewelacje „Gazety Porannej"

Kie on jjchał bez biletu, lecz dwaj dzieiiibseze sc w lz m  -- P o ip on e  bilety 
w p o ili  je b o ie d j o if łtb  i są przyczynę przykrych nieporazumied.

(Telefonem o3 naszego korespondenta!,

W arszawa, 11. grudnia. (Z)* Sensacyjna Wiadomość, po
dana przez „G azetę Poranną", opisująca niezwykłe perypetje 
dyplomatów sowieckich na Targi W schodnie i ich kolizję z or
ganami kontroli kolejowej, wywołała w W arszawie łatwo zro
zumiałe wrażenie i była żywo komentowann. Miarą tego wra
żenia jest niespodzianie żywy oddźwięk, jaki nasze rewelacje 
znalazły w „Hotelu Rzymskim" m ieszczącym  jak wiadomo so
wieckie poselstw o z p. Wojkowem na czele.

Oto wczoraj poseł W ojkow  osobiście zjawił się w Mini
sterstwie Spraw  zagranicznych i złożył wyjaśnienie tej treści, 
że w wypadku opisanym przez „Gazetę Poranną" nie chodziło 
o osobę jego oraz jego sekretarza, lecz o dwu dziennikarzy 
sowieckich.

Nie nadużycie, lecz,., farsa!
Bilety zapomniane, a potem pożyczone od dwu dzienni

karzy sowieckich, były przyczyną głośnego zajścia.
Lwów 12. września.

Podana przez nas wysoce sen
sacyjna wiadomość o przygodach 
posła sowieckiego Wojkowa, jego 
towarzysza Arkadienki w czasie 
ich podróży z Warszawy do Lwo
wa na Targi Wschodnie, wywo
łała zrozumiale zainteresowanie, 
czego dowodem są liczne zapyta
nia ze wszech stron, skierowywa
ne do nas. W  szczególności naj
silniejsze zainteresowanie sprawą 
objawia Warszawa, skąd Redak
cję naszą atakują bezustannie te
lefonami. Drobny na pozór fakt 
jazdy „na gapę“ przybrał dzięki 
osobom, wchodzącym w grę, 

rozmiary evenementu, 
wskutek czego siłą faktu zajęto 
się nim bliżej i po dokładnem zba
daniu okazało się, że rewelacje 
naszego informatora miały rze
czywiście podłoże

najzupełniejsze! prawdy,
,w dalszej swojej jednak konstruk
cji oparły się na przypadków em 
skombinowaniu następstw faktu, 
będącego źródłem całej historii

kolejowy odnośnej klasy. W raz z 
nimi jechali tym samym pocią
giem w I. klasie, ale nie w wa
gonie sypialnym,

dziennikarze rosyjscy, 
Eugepjusz, Lratin i Emil Bohun 
Vebb. \v drodze spostrzegli pp. 
Wojkow i Arkadjenko swoją o- 
myłkę i brakujące im bilety kole

jowe I. kl„ uprawniające do ko
rzystania z miejsc sypialnych, 

pożyczyli od owych dzienni
karzy.

Ci ostatni po przybyciu do Prze
myśla, t. j. rano, zamierzali za
łatwić w kasie kolejowej względ
nie u naczelnika stacji formalno
ści, związane z dopłata. Przy tej 
sposobności wylegitymowali się 
swojemi legitymacjami dziennikar 
skiemi. Ponieważ pociąg stoi w

OBFITE PLONY TEGOROCZNE DAJŹ.
NAM MOŻNOŚĆ EKSPORTU.

(Telefonem od naszego koresi ondenta.)
Warszawa, 11. września. (Z.) Obfite 

zbiory tegoroczne, jak się dowiadujemy z 
urzędowych obliczeń, pozwalają na wy
wóz zagranicę około 1/3 zboża, co wynosi 
około .2 0  tv». wagonów. Licząc się jednak 
z możliwością wzrostu zapotrzebowania 
zboża wewnątrz kraju, na ekspoit przezna
czono tylko 76 tys. wagonów. W  kołach 
kompetentnych zapewniają, że rynek nia- 
miecki jest całkowicie stracony dla wywo
zu naszego zboża, co ma się łączyć po
dobno z zapowiedzianemi rokowaniami.

NIEMCY PROTESTUJĄ.
Kowno, II. września. (Tei. G. 

P.) Rząd niemiecki zaprotestował 
przeciwko wyrokowi litewskiego 
sądu wojennego, który skazał 9-u 
Niemców z Kłajpedy na ciężkie 
więzienie za zamiar urządzenia1 
powstania w Kłajpedzie,

KATASTROFA k o l e j o w a  p o d  
WARSZAWĄ.

W arszaw a, 11. września. (Z.) W czo  
Przemyślu krótko, nie zdążyli ui- §  raj w godzinach popołudniowych na 
ścić należytości w poczwórnej . . . .  _. . .
wysokości, wobec czego sprawę 
tę przekazano urzędowi stacyjne
mu w  Lwowie.

Fakty zarejestrowane w po
wyższym porządku wywołały 
pozornie pokrywające sle z pra
wda wrażenie, że pp. Woikow i 
Arkadjew jechali bez biletów, a 
następnie legitymowali się nie- 
sw ,jemi legitymacjami.

Tymczasem w  rzeczywistości 
powstało

qi’ł-pro quo.
(wywołane zresztą bez złej woli), 
którego w*nę przypisał sobie mu
si poseł sowiecki i jego towa
rzysz. Kwalifikuje ono cała spra
wę do jakiejś wesołej farsy.

przystanku kolejowym Zielonka w y
koleił się parowóz, m anewrujący po 
stacji. W  następstwie tego wszystkie 
pociągi, odchodzące, ną dworzec wi
leński opóźniły, się.

— o 1
SUKCESY „POLSKIEGO WORONOWA".
Dr. Jaw onki zaczyna odmładzać (nózi.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. września. (Z.) W  ostat
nich czasach zyskał w Paryżu ogromny 
rozgłos rodak nasz, dr. Jaworski, twórca 
metody odmładzrnia organizmu za pomocą 
injekcji młodej krwi. Metoda kontrolowana 
w doświadczalnych laboratoriach d; ła  do
skonałe wyniki. Chorzy publicznie skła
dali drowi Jaworskiemu podziękowania, 
m. in. wybitne artystki i malarze. Pierw
sze próby in jekcji czynił dr. Jaworski na 
zwierzętach. Po otrzymaniu świetnych 
wyników, zaczął je stosować rów nez u lu
dzi.

przy  ul. Z i H i e j  I. 7 5 .
HiEsam ow itE  zdarzenie w m ieszaniu k r a m  —  Sąsiedzi mimo nędz; mieszkaniowe] opnsz- 
Ezają dem. —  Tojemkeze głosy, stukania i szczęk t e u e k ó w . —  Eospodirz dostaje atako 

sercowego, —  .^wyjaśniane zjawiska niecą trw óg; w  otoczeniu.
Lwów, 12. września. gn faktów najzupełniej

- - -  . ISprawa w rzeczywistości przed- 1 ucho rozmaite kumoszki, zamieszkałe

Od dłuższego już czasu w ruchli 
wej i ludnej dzielnicy III krążyły po
głoski o jakichś n iesam ow itych  zja
w iskach, które zdarzają się w domu 
przy ul. Żółkiewskiej 75. Początkowo  
po cicho szeptały sobie o tern na

stawia się następująco:
Pp. Wojkow i Arkadjew, wy

jeżdżając z W arszawy do Lwo- 
,wa na Targi Wschodnie, 

zapomnieli wziąć bilety jazdy 
I. klasa.

wzięli jedynie bilety dla jazdy 
wagonem sypialnym. Jak wiado
mo. jadący wagonem sypialnym 
obowiązani są mieć również bilet

w pobliżu odnośnego domu, później 
jednak pogłoski twierdzące, że dom 
przy ul. Żółkiewskiej 75 jest nawie
dzany szerzyć się poczęły z taką  
siłą, że uważaliśmy sobie za obowią
zek, zachowując zresztą wskazaną w 
tym  wypadku ostrożność, zbadać 
istotę zjawisk.

Mimo całego sceptyzmu stwierdzić 
możemy, że stanęliśmy wobec szere-

niewyjaśnionych  
i będących w calem  tepo słowa zna
czeniu zagadką. Nie oddając się w tej 
chwili w ich bliższą ■ ocenę, ograni
czym y się do suchego

podania faktów 
i tylko faktów. Podkreślamy p-zytem, 
że fakty te zostały przez czas usta
lone

ponad wszelką wątpliwość,
oraz iż charakter ich jest tego rodza
ju, że mimowoli nasuwa się znany  
werset szekspirowski o „rzeczach na 
niebie i ziemi, o których nie śniło się 
filozofom".

Przejdźmy jednak do faktów. Przed 
sześciu laty w starym  ponurym domu

przy ul. Żółkiewskiej 75, należącym  
do znanego przemysłowca rzeźnickie- 
go p. Banasia, zamieszkał w raz z żo
ną krawiec

Szymon Jaremkowskl.
Jest to człowiek w sile wieku, łat 
około 35. sumienny i pilny rzemieśl
nik, budzący sam ym  swoim wyglą
dem zewnętrznym zaufanie. Również 
żona p. Jaremkowskiego jest osobą 
zupełnie zrównoważoną nerwowo i 
psychicznie i zasługującą na zupełne 
zaufanie.

W net po sprowadzeniu się państwa 
Jaremkowskich do mieszkania, zaj
mowanego obecnie przez nich, a 
mieszczącego się na I piętrze tego 
domu. zauważyli oni, że w nocy sły-
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Konkurs na największa nikczemność.
Do czego dochodzi potworność sowieckiej dohtrpoy. -- Nagrodę nikczemno- 

ś:i otrzymał mały chłopak, stawiający kandydaturę Zinowiewa.

szeć się dają jakieś
szmery i hałasy, nrkania i stuki.

P . Jaremkowski i jego żona przez 
czas dłuższy nie zw racali na te zja
wiska uwagi, oboje bowiem są ludźmi 
realnym i, zajętymi pracą i bynajmniej 
nie skłonnymi do wierzenia w jakieś 
nadzmysłowe zjawiska. Z postępem 
jednak czasu, owe głosy poczęły się 
coraz bardziej w zm acniać i nasilać, 
tak, że stały się

prawdziwą plagą 
pożycia państwa Jaremkowskich, bu
dząc ich w nocy ze snu, denerwując 
i niepokojąc. Siłą faktu Jaremkowscy  
poczęli obserwować zjawiska odnośne 
coraz bardziej i wówczas zauważyli 

rzecz osobliwą, 
a  mianowicie, że wszystkie owe 
szmery występują stale około półno
cy. Stwierdzenie to zrobiło oczywiście 
na nich niemiłe wrażenie. W ciąż jed
nak jeszcze dalecy byli od staw iania  
jakichś hipotez co do nadzmysłowej 
natury odnośnych zjawisk.

W net jednak potem owe niesamowite 
fakty zaczęły się coraz bardziej kompliko
wać i mnożyć, narzucając się państwu Ja -  §  
remkowskim z taką siłą, że wzbudziły już 

prawdziwe przerażenie.
Oto w nocy, i to zawsze około godziny dwu- 
nrstej oprócz pomienionych już hałasów, 
njikan i huków Jaremkowscy zauważyli 

, dziwne
zgrzyty i dźwięczenia

czyniące wrażenie, jak gdyby ktoś 
wlókł łańcuchy 

i uderzał o siebie wlelkiemi płytami blachy, 
Hałasy te słyszał zupełnie dokładnie nie 
tylko sam Jaremkowski i to wielokrotnie, 
al® również jego żona. Kiedy zaś przeraże
ni do najwyższego stopnia zapalali podczas 
trwania owych niesamowitych zjawisk — 
lampę —  gasła ona ]akby przez kogot 
zdmuchnięta, położona zaź obok niej angał- 
ki, znikały w jakiż niewytłumaczony spo
sób i odnajdywały się dopiero po dłnższem 
sznkaniu w miejscach dość odległych, jak 
np. na końou stołu opodal stojącego, w każ
dym zaś razie nie tam, gdzie je poprzednio 
położono.

Jaremkowscy pomimo całej trzeźwości, 
z jaką się odnoszą do życia i jego zjawisk, 
przyszli jednak do przekonania, że fakty te 
m ają jakłf podkład nadnaturalny. Z natun 
rzeczy przekonanie to udzieliło się i ich są- 
siedzł wu i domownikom, co naraziło ich na 
cały

szereg prsykroio',
Terminatorzy bowiem pracujący u Jarem - 
kowskiego, uciekają po paru dniach lub po ’  
paru tygodniach z pracy, ponadto zaś po
życie domowe ich obojga stale zakłócane 
temi niesamowitemi zjawiskami i  to do tego 
stopnia, że raz p. Jaremkowski przepłacił 
to nawet ciężkim

atakiem sercowym.
Dodać wreszcie należy, że oboje państwo 
Jaremkowscy i ich mieszkanie są ofiarą 
ciekawości całego sąsiedztwa, co jest bardzo 
niemiłi i wskutek czego nawet bardzo nie
chętnie o zjawiskach owych z ludźmi >b- 
cymi mówią. Mimo znanej nędzy mieszka
niowej sąsiedzi się wą prowadzili i mieszka
nie to jest obecnie po obu stronach otoczone 

pnstemi pokojami, 
co najlepiej świadczy, jak silne wrażenie na 
mieszkańcach owego domu czynią wzmian
ko? ?ne zjawiska.

Pp. Jaremkowscy zauważyli również, że 
zjawiska podobne zdarzają się również 
w przylegającym do domu tego, pustym o- 
becnie, ogródku restauracyjnym Lwowian- 
ka, gdzie nocami słychać głośne hałasy, jak 
gdyby

rzucania krzesłami,
stołami, flaszkami itp. Źe n ;e zachodzi tu 
żadna m istyfikacja dowodem jest silne przy 
gnębienie pp. Jaremkowskich,

Stwierdzić wreszcie należy, że p. Ja 
remkowski brał udział również w seansach 
spirytystycznych, stwierdzono jednak wów- 
cząs jego zupę?"®, 

r niawraiiiw"ść medialną,
Oboje pp. Jaremkowscv Są lądzmi bardzo 
religijnymi, glosowali też przeciw niesamo
witym zjawiskom rozmaite praktyki reli
gijno, umieszczali przy drzwiach naczynia 
z wodą święconą, poświęcone obrazki jtp„ 
a  mimo tego

sja? is! a powtarzrją się dalej.
' Pakty odnośne, które podał jednemu z 
naszych współi racowników sam p Jarem- 
kowski i jego żona, znane są w palem eą- 
siędztwia i  »ą jpu artannym te -ia L m  roz«

■ mów i r całej dzip'nicy.
■ O-------

Paryż, we wrześniu.
Paryskie „Echo te Paris" do

nosi o czemś tak niesłychanem, 
że zapewne w wielu ludziach zbu
dzi się podejrzenie, iż jest to ja
kaś "ztucznie zrobiono sensacja.

„W iadom ości L terackie“ ogłosiły  
na pow yższy tem at ciekawą ankietę, 
której wynik jest następujący: N a
desłano 8 7 7  kartek w yb orczych . 
Najwięcej głosów  otrzym ali:

Stefan Ż e r o m s k i  g ło s ó w  8 6 5 ,  
Wł. Si. Reym ont 8 6 4 , J in  Ka pro- 
w lcz i W acław  Sieroszew ski po 8 3 0 .  
Leopold  Staff 8 0 5 , St. Przybyszewski 
8 0 3 , Kazimierz P rzerw a-T etm ajer 8 0 0  
Boy Ż eeński 7 8 5 , Andrzej S tru * 7 3 8 , 
Św iętochow ski 7 1 0 , Berent 6 7 2 , Al. 
B ii knei 6 4 7  Józef W eyssenhoff 5 9 4 , 
Jaljusz Kleiner t>74, Kftroi I zykows . 
5 6 2 , Kornel Makuszyński 5 4 9 , Jnl usz 
K aden-Bandrow S" i 5 3 9 , Minam 5 3 3 , 
Szymon Askenazy 5 2 1 ,  Adam G rzy- 
m ała-Siedlecki 4 4 4 , Ignacy C hrza
nowski 4 2 3 , G a taw Dani owski 4 i 8 ,

Wieść te jednak, w całej rozcią
głości przełożono z bolszewickiej 
„Prawdy" (z d. 25. sierpnia 1925 
r.), co dostatecznie wyjaśnia pra
wdziwość jej. Chodzi tu mianowi
cie o ogłoszenie

Józef Kallenbach 4 1 7 , Kazimierz Mo
rawski i T  J  usz Zieliri ki po 4 1 0 ,  
J in L ore^tow icz 3 7 9  K. H. R ostw o
row ski 3 7 3 , Ani oni Lange 3 5 0 , Artur 
Śliwiński 3 4 4 , Wład. Orkan 3 4 3 .

P o v  yżej 1 0 0  g łosów  ot zymal! 
*n. i.: N ałkow aki, Art. G ó rak , Sinko, 
N ow aczyński, G  ubiński, Rodziew i
czów n a, Dębicki, L ech oń , I,vaszkie- 
w !cz, Witwicki. P oręb ow icz , O r-O t  
Lemański, Tuw im , L im an ow sk , Pił
sudski (1 2 4 )  St. Wasylewski, Wł. 
M ickiewicz, Perzyński itd,

Ż. dna od pow ied ź nie przew i
działa całkow itego składu akademji. 
Pierw szą nagrodę za odpow iedź naj 
bard: ej zbliżoną do rezultatu uzy
skała p. Marja K uryłow iczów na ze 
Lwowa,

i „Konkursu na największa nlk- 
czemność" 

z nagrodą w postaci klejnotu bry
lantowego, pochodzącego • z daw
nego skarbca carskiego. Konkurs 
ten już się rozegrał w Paryżu i 
dowiódł wyraźnie do czego zdol
na jest bestja ludzka i jej obecni 
opiekunowie —  bolszewicy,

Ale oto posłuchaimy 
co płsze „Prawda", 

a właściwie „Echo de Paris", tłu- 
macząc odnośny artykuł dosłow
nie: „W przeciwieństwie do Aka
demji kapitalistycznych, które po
pierają sztukę, naukę, literaturę, 
cnotę i rodzinę, to znaczy prze
żytki minionej przeszłości. Insty
tut ma za cel subwencjonowanie 
propagandy komunistycznej, wal
ki antypatrjotycznej i ogranicze
nia liczby narodzin."

Dodać należy, że ów
konkurs ogłosił „Instytut Le

nina"
o „nagrodę im. Trockiego" za 
„akt buntu proletariackiego naj
wybitniejszy w r. 1925". Jednem 
słowem ma to być stały konkurs 
nikczemnoścl przeciw „cnocie".

Sprawozdanie „Prawdy" trak
tuje kandydatów z nietaioną po
gardą.

To zdarzyło się np. Wiktoro
wi Margueritte. autorowi „Chłop
czycy", który oddał się ..na u- 
sługi doktryny" komunistycznej, 
a o mało nie dostał nagrody za 
książkę p. t. „Criminels". w któ
rej winę wojny światowej zwala 
na Francję, a za to „oskarżenie 
przeciw owemu własnemu krajo
wi otrzymał przynajmniej ów 
moralny

order „parszyw ej owej ",
Pomiędzy innvmi kandydata

mi byli: dep. Doriot, który w swej 
„Kampanji marokańskiej" wyra
ził w depeszy do Abdel Krima 
nadzieję, że „kolonje zabiją Fran
cję", dalej „towarzysz Marty, 
który głosił wyzyskiwanie spra
wy) marokańskie] „na \ zgubef 
Francji", powieściopisarz Barbus- 
se za twierdzenie, że „pokój fran
cuski opiera się na wywl iszcze
niu i kradzieży".

Wreszcie
c&legacia Dzieci Komuni

stycznych
z okręgu paryskiego oświadczyła, 
iż stawia kandydaturę Zinowjewa.

Przewodniczący komisji zau
waży], że zasługi kandydatów, 
rozważanych dotychczas, należą 
do najpoważniejszych.

, — Oni tylko mówili —
odpowiedział naczelnik dzieci bol- 
szewlckich — a nasz towarzysz 
działał.,Kiedy bowiem matka jego 
wypowiedziała przed nim słowo 
„Francja", Zinowjew w twarz jej 
plunął!

To potworne dziecko otrzy
mało od „Komitetu" za jednogło
śną zgodą wszystkich członków 
„nagrodę imienia Trockiego", a 
cały świat cywilizowany, w któ
rym jednak takich „dzieci" jest 
wiele — policzek straszny od 
owych sadystycznych „wycho
wawców" ludzkości.

Wielki s u k ce s  Polski na w y s ta w ie  paryskiej.
Polacy otrzymali pierwsze nagrody.

(Telefonom od naszego korespondenta.!

Warszawa. 11. września. (Z) 
Z Paryża donoszą, że w wyniku 
kilkutygodniowych pracj.ury mię
dzynarodowej wystawy sztuk de
koracyjnych przyznało Polsce 
największą ilość nagród. W ten 
sposób Po.ska zajmuje pierwsze 
miejsce biiac 26 współzawodni
czących państw. Druga z kolei 
jest Czechosłowacja, poczem Da- 
nja, Holandja, Jugosławia, a na

WIELKIE ZAMÓWIENIA SOWECKIE 
WE WŁOSZECH.

Warszawa, 11 września. (Z.) Z Rz? 
mu donoszą, że Rosja sowiecka po
czyniła zamówienia w Rzymie na  
sumę 3 mil jonów lirów i otrzym eła 
jd banków włoskich kredyt.

 o------
ZGON ZNANEGO MUZYKA- 

PEDAGOGA.
W arszaw a, 11. września. (Z.) W  

W arszaw ie zm arł Bolesław Doma
niewski, wybitny muzyk i pianista  
oraz dyrektor Towarzystwa muzycz
nego W aiszaw ie.

  ^  -
KRADZIEŻ RADU.

P;ę?złrarg, 11 września. (Tel G. P.) 
Na tutejszej klinice skradziono 10 mi
ligramów radu.

O-."-" ■

ŁÓDft PODWODNA ZNALAZŁA HTDHO- 
PLAN.

Honplalu, l i .  września. (Te!. G, P.) Jed
na z łodzi podwodnych w odległości 15 mil 
na wschód od Hawal odnalazła olbrzymi 
hydroplan, który zaginę 1 przed 10 dnirmi. 
ŁócU. wydobyła załogę i holuje samolot do 
najbliższego portu.

 o-----

szóstem miejscu Anglia. W  skład 
jury wchodzi około 250 sędziów. 
Słuszną dumą powinien nas przej 
mować chlubny werdykt okry
wający sławą imię Polski. Clou 
wystawy śliczna kapliczka Jana 
Szczepkowskiego przejdzie zdaje 
się w posiadanie muzeum Ken- 
singlon. Rokowania bliskie sfina
lizowania.

CZICZERIN PRZYBYWA DO 
AU3TF_.II.

Wiedeń, 11 września. (Tel. G. P.) 
Według doniesień „Die Stunde“, Czi- 
czerin, baw iący obecnie w Szwajcarii, 
zam ierza w najkrótszym czasie przy
jechać do Austrji i zamieszkać w fe- 
dnein z tam tejszych sąnatorjów dla 
poratowania zdrowia.

- — - o -  —

KRASSIN W RYDZE.
20  tragarzy niosło pakunki „prole- 

taśrjnesa".
W arszaw a, 11. września. (Z.) Z R y

gi donoszą, że w poniedziałek wieczo
rem przybył do Rygi w1 przejeździe 
z Berlina do Moskwy ambasador so
wiecki Krassin. Pryw atny bagaż 
Krassina niosło 20 tragarzy.

-  -O--—•
BEZROBOCIE NA G. ŚLĄSKU 

ROŚNIE.
Katowice, 11, września, (Tel. G. P.) 

W zrost bezrobocia w woj. Śląskiem 
zaznacza się w ostatnich czasach  w 
zastraszający sposób. Liczba bez
robotnych, zarejestrowanych w dniu 
2. bm. wynosi 5£,735 oaób.

— — o -

Najwybitniejsi nasi pisarze.
Kogo wyb alby plebiscyt do Akademji literatury polskiej?



Nr. 75? 9 .GAZETA PORANNA8 z dnia 13. września 1925. Str. 5

Z  sali sądoirej.

Ha tropie bestjalshiego morderstwa.
 pj latach odftrgm mordercdw mpża. -  Śnieg zasypał Sad; M .  -  Mogiła, ktdre]
nie można znałeś. -  Nawe śledztwa dostarcz; dowoJdw prcociB potwornym zbrodniarzom,

Lwów 12. września. 
(v) Do prokuratorii lwowskiej 

zgłosiła się niejaka Julia Szkapar- 
ska, mieszkanka Butyn obok Mo
stów Wielkich i oświadczyła, że 
poszukiwania za zaginionemi je
szcze w grudniu 1923 roku zwło
kami jej męża naprowadziły ją na 
przypuszczenie, iż miejsce ich u- 
krycia

znane jest zabóicotn.
mieszkańcom wsi Zameczka w 
porwiecie żółkiewskim,. Michało
wi Skibie, Wasylowi Kłymce, Wa 
sylowi Hryniowskiemu. Semho- 
wi Harłajowi, Józefowi Chmielo
wi i Magdalenie Gołej. Wszyscy 
wymienieni znajdują się od kilku 
miesięcy w wiezieniu śledczem 
przy ul. Batorego. Tło śledztwa 
jest następujące:

W  grudniu 1923 późnym wie
czorem ujrzeli Skiba i Klimkn idą
cego przez wieś nieznanego czło
wieka. Zaczepiony przez nich nie 
chciał odpowiedzieć, kim jest i do
kąd idzie. Po krótkiej sprzeczce 
Skiba i Klimko

poczęli nieznajomego bić.
Na krzyk napadniętego zbiegli się 
Hryniowski, llarłaj. Chmiel i Go
ła. Po krótkiej naradzie zadecy
dowano, iż nieznajomy wędro
wiec jest złodziejem j że należy 

odbyć nad nim samosąd. 
Zawleczono go do najbliższej cha
ty i poczęto się nad nim 

w straszliwy sposób pastwić. 
Rej w znęcaniu sie wodziła kobie
ta.

Magda Goła.
Bity palkami stracił wkrótce przy 
tomność zalany krwią. Rozbe
stwiona kompanja, podniecona wi 
dokiem krwi, nie przestawała ko
pać zmarłego już w męczarniach 
nieznajomego. Po dokonanym 
mordzie oprzytomnieli i postano
wili

ukryć zwłoki.
Potajemnie wyniesiono ie tej sa
mej nocy na łan dworski i tu za
kopano. Padający właśnie śnieg 
zatarł wszelkie ślady zbrodni...

Poufnie poinformowana policja 
.wszczęła w jakiś czas potem do
chodzenia, które doprowadziły 
w końcu do aresztowania •wszyst
kich sprawców ohydnego mordu. 
'Jednakowoż ani dochodzenia po
licyjne, ani też śledztwo sądowe 
nie zdołało stwierdzić, 

kto padł ofiara 
bestialstwa aresztowanych. Nie 
przeprowadzono również ekshu
macji zwłok, albowiem sprawcy, 
aczkolwiek przyznali sie do po
pełnionej zbrodni, nie potrafili do
kładnie wskazać miejsca, gdzie 
zaKonali zwłoki. Sędzia, prowa
dzący śledztwo, zrezygnował z 
przekopania całego łanu. a ogra
niczył się na poszukiwaniu zwłok 
w  kilku dowolnych miejscach. 
Pozatem w ciągu przeszło roku 
nie doniesiono władzom o z a c i ę 
ciu kogoś w okolicach Zameczka.

Sprawcy, przewiezieni do 
więzienia we Lwowie, mieli wczo 
raj być sądzeni za zbrodnię za
bójstwa nieznanego osobnika 
przez Trybunał pod przewodni- 
itw.ejn s, Hoszowskiego, Tym

czasem zjawiła się w Prokuratoi ji 
Julia Szkaparska i z płaczem do
niosła, iż w ostatnich dniach do
wiedziała się o zabiciu w Za
meczku

jakiegoś mężczyzny 
w grudniu 1923 r.; na podstawie 
zestawienia dat jest przekonana, 
że zabitym jest jej maż zaginiony 
bez wieści właśnie w tym czasie.

Wobec tego sprawę o zabój

stwo nieznajomego skierowano 
z powrotem do sędziego śled
czego celem wznowienia śledz
twa.

Ta decyzja Trybunału w y
warła

silne wrażenie 
na oskarżonych i ich rodzinach.
W  korytarzu sądowym, pełnym 
krey^nych oskarżonych, panował 
płacz i jęki. *

Oryginalny bandyta aprowizacyjny.
Pod terrorem wycinał polędwic) baranie, rabował mleko, ma
sło, kury, garnki i t. p. — Nowoczesny sposób na skcmpleto- 

wanie gospodarstwa okupi surowa karą.
Lwów, 12 września.

(t) Przed Trybunałem sędziów 
przysięgłych stanął wczoraj 35 letni 
Paw eł Wojciechowski z W oli Dobro- 
stańskiej, oskarżony o całą litanię 

kradzieży i rabunków, 
w których przedmiotem chciwości ra 
busia były prawi0 wyłącznie środki 
żywności, jak mięso, mleko, masło, 
śmietana i ptactwo domowe. Przy  
okazji nie omieszkał kompletować 
swoich statków kuchennych, kradnąc 
garnki żelazne, sita do mąki, cedzidła 
do mleka itp.

Akt oskarżenia zarzuca mu, iż 
w racając nad ranem z wesela, za
trzym ał w lesie jadącą do Lwowa furę 
z mięsem baraniem. Steroryzowawszy 
rzeżnikćw. braci Charamburów, no
żem w yciął azt/ciokiiow y kawa? po
lędwicy haianiej. Dalej oskarżony jest 
Wojciechowski, że u jadącego do m ia
sta Michała Hula zrabował 6 litrów 
śmietany, 2  kg. m asła i 4 litry mleka, 1

zaś u  Hryńki Sztojki zabrał z wozu 
6 kur, 2  garnki żelazne i sito do mąL i.
W reszcie udowodniono mu, że w to
warzystwie dwóch niewyśledzonych 
kompanionów napadł w lasie nad ra 
nem

z karabinem w ręl n
na jadącego furą M arcina Kądziołkę, 
a grożąc strzelaniem, przeszukał mu 
kieszenie i zabrał mn dokumenty 
wojskowe i 5  złotych gotówką.

W  czasie wczorajszej rozprawy 
przesłuchano szereg świadków, posz
kodowanych przez Wojciechowskiego. 
W szyscy stwierdzają, że spraw cą n a
padów na nich był oskarżony. Żona 
i córka oskarżonego w ystaw iają mu 

jak najlepsze świadectwo...
Z powodu niejawienia się kilku świad 
.ów rozprawę odroczono do w torku 

Rozprawie przewodniczył s. Mayer, 
oskarżał profc. Sobolewski, bronił dr. 
Zywioki.

Niezwykle pomyślny rozwój przemysłowy
Liceum Krzemienieckiego.

Lwów 12. września. 
Prócz licznych i różnorodnych 

zakładów przemysłowych w sze
ściu powiatach .Wołynia posiada 
Liceum Krzemienieckie we Lwo
wie ul. Gródecka 115, tel. 1065, 
tartak i fabrykę deszczułek pn 
dłogowych (parkietów) pierwszo
rzędnej jakości, bo z najlepszej 
dębiny wołyńskiej i z automaty

cznych m iszyn nainowszej kon
strukcji, Dla pozyskania rynków 
zbytu sprzedaż po cenie kosztów 
własnych, co wypada bardzo ta
nio, bo materjał czerpani z wła
snych lasów kalkuluje się jak naj
niżej. W  tej samej fabryce do na
bycia rodzaje eksportowych ma
teriałów tartych, - 1 '

„Dsmanicznf s w e  w zacisznym lesle
strzeli do meta swej W a n M .

Potulny mąż chodził z kulą w czaszce i ani pisnął o swej 
niedoli. — Niedoszły zabójca dostał 5 lat więzienia.

Lwów, 12, września.
(t) 28-le tn i M ichał H aw ry l; k, szew c  

w iejski w D zibułkach w  pow iecie żół
kiew skim , zak och an y w  nadobnej K a
ta rz y n ' 1 Kuszpitow ej, czuł oddawna 
utajoną nienawiść do „przeszkody" w 
postaci jej męża Oleksy. Hawrylak  
jawnie odgrażał się Kuszpitowi, że go 

sprzątnie z drogi.
W  styczniu b. r. uzbrojony w re

wolwer poszedł za Kuszpitem do lasu 
i z  odległości 3  kroków strzelił o n  
w głowę. Zraniony Kuszpit upadł na  
ziemie. Hawryluic kazał mn obmyć

się z krwi śniegiem, następnie zagro
ziwszy, iu go zabije, jeżeli komukol
wiek o zranieniu go przez niego po
wie, odszedł.

Ranny Kuszpit dowlókł się do 
domu i bojąc się zemsty Hawryluka, 
rzeczywiście

nikomn nie po wiedział 
o zam achu na jego życie i jako przy
czynę zranienia podał wypadek z 
bronią. Stan zdrowia pogarszał się i 
wkońcu zmuszoną była żona odwieźć 
go do szpitala we Lwowie Tu

wyjęto mn z czaszki kulę. /..., >

W szpitalu Kuszpit opowiedział d 
wszystkiem. Policja ujęła szewca, 
który początkowo wypierał się czynu, 
twierdząc, że Kuszpit, rzekomo upo
śledzony umysłowo, zmyślił całą hi-K 
storję. Indagowany przez sędziego 
śledczego

przyznał się do winy, 
następnie jednak przyznanie swojo 
odwołał.

W czoraj stanął H aw rylak przed 
Trybunałem zwyczajnym  oskaiżony 
o usiłowane zabójstwo. Po przesłucha- 

,luu świadków i przeprowadzeniu roz- 
prawy, »kf zany zastał H aw rylak na  
j  lat ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył s. Koh- 
m an, oskarżał prok. Biznu. Oskarżo
ny bronił się sam.

wpisano da 
Kasy Ciiopycli.

(.Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 11. września. (Z) 

Dzienniki podają, że osobista 
służba Prezydenta Rzpltej została 
w tym miesiącu wpisana na człon 
ków Kasy chorych. Łączy się to 
z faktem, iż Kasa chorych zwró
ciła niedawno uwagę, że służba 
osobista Prezydenta Rzpltej nie 
figuruje na liściera nawet wymię-, 
lzano kary za jakieś uchybienia. 
Gorliwość administracji pałacu w  
pełnieniu tego obowiązku posunię 
ta została obecnie do tego stopnia, 
że przed kilku dniami ubezpieczo
no w Kasie chorych zmarłego 
przed dwoma miesiącami kucha
rza Prezydenta Rzpltej śp, Hry
niewicza.

• o------

Straszni! przygody 
zaspanego pasażera.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Wai.zawa, 11. września. (.Z.) W po

ciągu idącym z Warszawy do Białegostoku 
zdarzył się wczoraj w itrząsający wypadek. 
O godz. S wiecz. wsiadł do przedziału II. 
i 1 Wiktor Żerota który miał wysiąść w 
Tiuszczu. P. Żegota p rz esp j jednak stację 
Tłuszcz i dopiero przebudził się na na
stępnej. Gdy pociąg był w biegu przera
źm y  pasażer wyskoczył z wagonu, ale tak 
nieszczęśliwie, że upadł, a nrni Jer- utkwi
ły miedzy nt-nniami, rekami wlókł zaś po 
szynach, usiłując napróżno wyratować =ię 
ze śmiertelnie niebezpiecznej sytuacji. Po
ciąg .w iększa! szybkość. Katastrofa zda
wała się juz nieunikniona. W szyscy potra
cili głowy, nikomu nawet nie przyszło na 
myśl pociągnąć za linkę bezpieczeństwa. 
Dopiero, gdy pociąg przejeżdżał przez s t i-  
cję Urle, przodownik policji Kowalski w 
pędzie za pociągiem wskoczył na stopnie 
wagonu i wydobył pasażera, który został 
ciężko potłuczony i odwieziony do naj
bliższego szpitala.

Słynny Jdznf I M ń s s I  
aresztowany-

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 11 w rześn ia . (Z.) „Prze

gląd W ie cz o rn y " donosi że ar azt«. ■ 
wano osławionego Józefa C łą b iisk ic
go, oskarżonego o nadużycia przy du
et w a c h  wojskowych. Śledztwo w 
loku.

■—  O ■■ >

Rabini walczą 
z nagością.

(Telefonem od naszeeo kore jpondenta.)
W arszaw a, 11. września (Z ) R a

binat warszawski wypowiedział ostrą 
walkę nagości i frywolności stroju ko
biecego. W  związku z nadrhodzącemi 
świętami Nowego Roku rabinat zabro
nił wydawania biletów wstępu do Sy
nagogi i bożnic kobii tom ubranym  
niestosownie, \  u v"7~-

^
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Majątek z panną 
do wygrania!

Madryt, we wrześniu.
(+ )  Magistrat miasta Madrytu 

z okazji dorocznej jesiennej uro
czystości ludowej urządzą jedy
ną w swoim rodzaju loterię: wy
grana jest tylko jedna, ale zato 
wynosi ogromną sumę miljona 
pesetów. Mniej ponętny jest zasa
dniczy warunek, że w loterji mo 
gą brać udział tylko ludzie stanu 
wolnego, obojga płci. Najprzy- 
krzejszy jest zaś warunek, że 
szczęśliwy zdobywca wygranej 
musi w najkrótszym czasie wstą
pić w związki małżeńskie.

Niewiadomo, czy liczba urodzin | 
w Hiszpanji zaczyna tak gwałto
wnie maleć, iż świetny Magistrat 
ucieka się do tak oryginal
nych środków małżeńskiej pro
pagandy...

 o-----

Jubileusz gumy.
Londyn, we wrześniu.

( + ) .  W  bieżącym roku upływa 
150 lat od wprowadzenia do handlu 
gumy do w ycierania, tzw. „radyrki". 
Początkowo po pojawieniu się otrzy
m ała ona osobliwą nazwę „skóry 
m urzyńskiej" (nigger-court). Portugal
czycy  utrzym ują, że w ynalazcą gumy 
był ostatni z potomków słynnego że
glarza Magellana, stwierdzuno jed
nak, że zasługę tego wynalazku przy
pisać należy angielskiemu fizykowi 
Joe Priestley. Niech więc wszyscy 
m alcy, którzy dziś dzięki gumie mogą 
unicestwiać kleksy i „żydy" w zada 
niach domowych i szkolnych, wes
tchną za duszę tego uczonego męża. 
i -  ■— ° —
Pralnia banknotów.

Londyn, we wrześniu.
(+ )•  Anglicy, m ając silnie rozwi

nięte zamiłowanie czystości, rozcią
gają je także na banknoty. Wiele 
firm użala się, ze klijenci nie chcą 
przyjm ować zbrukanych i pumiętych 
pieniędzy. Wobec tego pewna przed 
siębiorcza firma założyła własną 
pralnię banknotów. Specjalny subjekt 
m a za  zadanie banknoty m yć i pra
sować. Oprócz tego firma owa zape
wniła sobie z banku pobór pieniędzy 
w yłącznie w nowych banknotach i 
stara się w ten sposób przynęcić kii 
jentów. Ten przykład angielski zdał
by się i u nas...

AMERICAN H O U SE
Lwów, Kopernika 5. 

poleca na SEZON O B EC N Y
Raglany —  Kurtki —  Kamizelki wełniane i skó
rzane —  Bieliznę —  Obuwie —  Kapelusze —  

5154 Krawaty
P O  C E N A C H  N I S K I C H .

M\ B K i s p i r t l i u i  Ziazd u l o w i  w Polsce.
Ga ologowie całego świata, od Oceanu atlantyckiego, aż do 

Pacyfiku — zwiedzali Polskę.
Pożegnanie nastąpiło w niedzielę 

a bankiecie w Nadwómej, gdzie po 
wygłoszeniu toastów na cześć Polski 
pizez delegatów rządów serbskiego,

Lwów, 12. września.
Po odbyciu pierwszego posiedze

nia organizacyjnego i naukowego 
we Lwowie —  onegdaj wyjechali 
uczestnicy Zjazdu na szereg wy
cieczek w okolicy Borysław ia, Scho- 
dnicy, Skolego, Tnchli, Bitkowa, 
Iiuczy w Karpatach wschodnich. Dy- 

■kcja kolei lwowskiej stanęła na w y
sokości zrozumienia wielkiego Zjazdu 
naukowego międzynarodowego i u- 
dzieliła do dyspozycji Assocjacji dwa 
wozy pulmanowskie zupełnie nowe, 
i nawet, jak np. w wycieczce do 
przełęczy beskidzkiej, specjalny po
ciąg.

W  Borysław iu odbyło się posie
dzenie naukowe, na którem piof. 
Kreutz, di. Tołwiński i di. Świderski
przedkładali zgromadzonym rezultaty 
swych badań. Z "równo w Borysła
wiu, jak i w Bitkowie reprezentacje 

zemysłu naftowego gościły przyby
szów niezmiernie serdecznie. W  Bit
kowie pojawili się reprezentanci W o
jewództwa stanisławowskiego i staro
stwa nadwórniańskiego, ■ co sp-awiło 
ia gościach bardzo dobie wrażenie.

rumuńskiego, włoskiego, czeskiego i 
japońskiego, przewodniczący Assocja- 
cji dr. Jan  Nowak, piof. Uniw. Jag.
zamknął zjazd słowami: „Do widze-
aia  w jak najkrótszym czasie".

Następny zjazd assocjacji n a za
proszenie rządu rumuńskiego odbędzie' 
się w Bukareszcie.

Był to pierwszy międzynarodowy 
Zjazd geologów w Polsce. Poja
wili się na nim reprezertanci państw 
od Oceanu Atlantyckiego aż do 
Pacyfiku, a  znaczenie jego jest dla 
nas tem większe, że pierwszy ten 
egzamin geologji polskiej przed repre
zentantami obcej nauki wypadł dla 
as niezmiernie korzystnie Geologo

wie zagraniczni byli wprost zachw y
ceni organizacją naukową Zjazdu i 
wysokim poziomem naszych wysiłków  

ankuwych, zdobytych w tak krót
kim czasie istnienia naszej państwo- 

ości —  to też gratulacjom i puwm- 
szowaniom nie było końca

^udowny obraz Madonny
uzdrowił sparaliżowane dziecko.

Cud ten wywołał olbr/ym e poruszę ie we Włoszech.
Piza, we wrześniu.

(jp) W  miejscowości Aullla, 
niedaleko Pizy, znajduje się koś
ciół z cudownym obrazem Ma
donny, do którego wierni odby
wają coroczne pielgrzymki w dniu 
odpustowym. Wiara w moc u- 
zdrawiającą Madonny z Aulli jest 
w północnych Włoszech tak po

wszechna, jak wiara w Matkę 
Boską z Lourdes.

W tym roku podczas odpustu 
w Aulli miał miejsce wypadek, 
który tę wiarę podniósł do fana
tycznego entuzjazmu tak. że tłu
my pielgrzymów wędrują do cu
downego miejsca.

W  pobliskiej wiosce przed kil

ku miesiącami doznał siedmioletni 
synek jednej z wieśniaczych ro
dzin

nagłego porażenia nóg.
Żadne leczenie nie odniosło pożą
danego skutku, dziecko leżało bez 
ruchu i bez władzy. Wtedy rodzi
ce ofiarowali dziecko cudownej 
Madonnie z Aulli i w dniu odpustu 
zanieśli je do kościoła.

I oto po nabożeństwie chłop
czyk na oczach wielotysięcznego 
tłumu

powstał na nogi o własnych 
siłach 

i wyskakując z radości, pobiegł 
do domu rodzicielskiego, oddalo
nego o 5 kim. od kościoła.

Fakt ten został niezbicie 
stwierdzony, a

zachwyt ludności Toskany
nad tym najnowszym cudem, 
zdziałanym przez ich ukochany 
wizerunek Madonny nie ma 
granic.

Nie mogąc zaprzeczyć same
mu faktowi, sceptyczna wiedza 
tłumaczy ten wypadek działaniem 
suggęstji. Przez ekstaze religijną 
wola całej rodziny skierowana na 
uzdrowienie dziecka nabrała tak 
potężnej siły, że udzieliła się dziec 
ku jako nakaz, a moment_ uroczy
stych modłów przed oświetlonym 
ołtarzem wzbudził w niem tyle 
energji, że otrząsnęło sie z do
tychczasowej apatji i spróbowało 
stanąć na nogach. Gdy mu się to 
powiodło, radość z uzdrowienia 
zdziałała resztę.

Zapewne można poddać wy
padkowi i takie tło — ale nie
mniej pewne jest, iż ofiarowanie 
dziecka opiece Madonny sprowa
dziło jego uzdrowienie.

NADESŁANE.

FIRMA Z U L I U N I
FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH

Lwów, Piotra Pawła 21.
T elefon  Nr. 48-42. 5137

Dr. Frydaryk Peitzer
powrócił i ordynuje jak dawniej 

w chorob. wewnętrznych i dzieci 
L w ó w , ul. B a to re g o  34/X.
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B1N£X TALMEB.

Uniewinniony.
Zaprawdę r ie  bvl w stanie dźwigać 

brzemienia spojrzeń ludzkich. Gdyby choć 
n i 'ja s n . miał przeczucie ich unicestwiają
cego ciężaru, nizdy, nigdy, ach, nigdy nie 
stawiłby im czoła na sądowej sali.

Ale i tutaj w domu prześladowały go 
na każdym kroku rzuty oczu badawcze i 
nieufne służby domowej, nieśmiałe i nie
pewne —  dwojga starych rodziców.

Drżący i śmiertelnie znużony przed 
końcem obiadu, odsunął krzesło i  wstał od 
stołu.

r Dokąd idziesz? —• zapytał ojciec.
i— Dc ogrodu.
—  Marceli Hagom cię... —  zaczęła pa

ni Edmond zbolałam, macierzyńskiej miło
ści pełnym głosem.

—  Daj mu spokój —  przerwał pan Ed- 
mond.

Do chwili wyroku przysięgłych starzec 
walczył zaciekle, by jedynego syna wy
rwać śmierci czy celi więziennej. Dziś w 
obliczu zwycięstwa sam w głębi duszy sąd 
sprawował potępieńczy nad jedynakiem 
swym —  mordercą żony wiarołomnej.

SfcT *■" woaój —: powtórzył — my-
*

si się w samotności z przeszłością swą po
jednać.

' Marceli wolnym krokiem przeszedł ja
dalnię, werandę i znalałszy się w ogrodzie, 
odwrócił się. W jasno oświetlonym pokoju 
rysowała się wyraźnie pochylona nad sto
łem stroskana twarz ojca, anielskie matki 
rysy i postać sługi, patrzącego na nich z 
podełba...

Marceli nisko pochyliwszy giowę, po
szedł w głąb ogrodu. Stanął u wylotu 
trzech alei, niezdecydowany. Jakiś pies 
wiejski zaszczekał w oddali. Marceli drgnął 
od stóp do głów i skierował swe kroki w 
przeciwną od tej stronę, skąd odgłos przy
szedł Znalazł się nad brzegiem stawu 
wśród jaworowych drzew. Patrzał na per
łowa powierzchnię spokojnej tafli wodnej 
i o kilkanaście kroków od niego szarzejący 
most z granitową prostolinijną balustradą.

Tam wspartych o balustradę stało dwo
je... To ona... ona obok niego... uki chana, 
wytęskniona —  narzeczona... a  on ,ą  tkli
wie do siebie tulił.

Drgnął i pośpiesznie na moście stanął, 
by się przeszłości wizja rozwiała. I o ba
lustradę wsparty, swoją samotność stwier
dziwszy:

—  Jestem  wolny... —  wyszeptał i gło
wę nisko opuści! na piersi.

Tak... uwolnił się od żony, od śmierci... 
więzienia... Dowiódł na sali sądowej, że 
żonę miał nierządnicę i ze tych kajdan nie 
bvł W stania ZPnsiłŁ la><» cUwnciw rł-nzo.

we, złożył publicznie potajemnie zdobyte 
listy jej do kochanka.. Oburzeniem przejęte 
audyturjum, w serdecznem dla niego współ 
czuciu, słuchało chciwie płomiennych wy
znań uwodziciela. Obnażył bezwstydnie 
dzień niemal po dniu cztery lata z żoną 
przeżyte, zawiedzione nadzieje, zwątpienia 
i niepokoje. Rozpostarł wokoło ohydę zdra
dy, sieć intryg, potajemnych schadzek, swo
je nadludzkie cierpienie w obliczu jawne
go wiarołomstwa, bolesne z żoną rozstanie 
i walkę o prawo do dziecka, aż wreszcie 
odruchowy wybuch zranionych uczuć — 
morderczy swój czyn.

Wolny jest i niewinny wobec prawa, w 
opinji świata i własnego sumienia.

Dumnie głowę w tył odrzucił t  spojrzał 
śmiało w mroczną bukową aleję za sta
wem, tonącą w bladej księżyca topieli.

To ona... ona... prze^ozkoszna żona je 
go... a przy niej on... rozkochany, tryumfu
jący —  własności1 swej taki pewny...

Poszedł krokiem ';wardym w bukową a- 
leję naprzeciw tej bolesnej zmory.

I  stanąwszy samotny pod sklepieniem 
rozłożystych drzew:

—  Jestem niewinny —  rzucił z rozpa
czą w otaczającą go próżnię.

Nie był jednak samotny. Nieopodal,, w 
gęstwinie drzew m ajaczył cień i złowrogi 
szept ku niemu płynął-

—  Obryzgałeś mię błotem... publicz
nie... na sądowej sali... ażeby okupić ży-
o i < l  , j

—  Odejdź, odejdź —  wołał oszalały. — 
Dość cierpiałem. Z nadmiaru męki rękę na 
ciebie podniosłem! Zabiłem z miłości, z 
wielkiej miłości zabiłem cię...

Głot szeptał:
—  Nie i to mam żal do ciebie, żeś mię 

zabił. Uniosłeś się. Daruję ci morderstwo. 
Ale, Marceli, dlaczegoś moją hańbę rzucił 
ludziom przed oczy?

—  Nie myślałaś o mojej hańbie, kiedy ] 
mię zdradzała... '

—  Tak, nie myślałam, ogarnięta szan 
łem. Kochałam tego człowieka. Niepojęty, 
magiczny wpływ wywierał na mnie. Byłam 
równie czynu swego nieświadoma, jak i ty, 
gdyś celował do mnie. Dla niego stawiłam 
życie na kartę. Ale ty —  dla ocalenia swe-j 
go życia, zmieszałeś mię z błotem...

—  Sędziowie orzekli, żeś niewinien. Ja  
cię rozgrzeszam za śmierć mi zadaną. Ale... 
o podłość cię oskarżam. Gdybyś stanął 
przed sądem ze słowami: „Nie kochała
mię. Oddała się innemu. Cierpiałem. Pra
gnienie zemsty zapaliło się we mnie. Za
biłem ją... Jestem  winien... Ukarźcie mię. 
Nie chcę życia. Oskarżać je j nie będą, aże
by si ibie obronić...“ Wówczas przyszłabym 
do ciebie, do twej celi więziennej, do lasu, 
gdziekolwiek byś był, tarzałabym się u 
twych nóg .błagając o przebaczenie.

Lecz ty, podły, stchórzyłeś... W obli
czu śmierci, zatraciłeś godność duszy. Rzu
ciłeś ludziom nr żer, na pokaz wystawi
łeś publiczny tajniki naszego małżeńskie-
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“f e t ę  e | g tiuw / Ludwik Ralski
borze poleca Lwśw, Rutcwskiego 7 {naprzeciw Katedry)

4851 Rok założenia 1902. —  Telefon 18-58.

Rszbitbi burzy wojennej w odmętach zbrodni.
M a g n e t  w ę g f e r s h i  p o d  n a z w is k ie m  k e ln e ra  p r o w a d z i

i fałjzuie pieniądze.
(Od naszego korespondenta.)

’ '* [Wiedeń. 10 września.
Policja wiedeńska ma o- 

becnie twardy orzech do zgry
zienia z aferą rzekomego magnata 
wigierskiego, hrabiego Pongracz 
de Szent Miklos-Vemesa\-Ovar.

Tak bogato utytułowany hra
bia wolał zrezygnować ze swojej 
wspaniałości rodowej i

przywłaszczyć sobłe 
wraz z dokumentami i duwodami 
identyczności nazwiska skromne
go kelnera w jednym z hoteli wie
deńskich, Rudolfa Perła.

Pod tern nazwiskiem zrobił 
najomość z 19-letnia modystką 

Małgorzata S., pochodząca z Leo- 
bersdorfu, podając sie jednak 
przed nU za literata.

Wkrótce potrafił sobie zjednać 
młodą dziewczynę i jako 

lej narzeczony 
sprowadzić się do jej rodziców do 
Leobersdoifu Tu napisał powieść 
p. t.: „Pan mieszkania", a oprócz 
tego oddawał się w swym pokoju 
jakimś

zagadkowym pracom.
Swojemu przyszłemu teściowi 
zwierzył się, że pracuje nad waż
nym wynalazkiem, który może 
mu przynieść najmniej J00 milio
nów koron.

Z początkiem sierpnia wyje
chał ze swą narzeczona 

do Lincu. 
rzekomo aby ją przedstawić za
mieszkałej tam swei ciotce p. 
Steinberg - Lichtenhof. Od tego 
czasu

ślad po obojgu zaginał,
a  gdy list, wysłany pod adresem 
owej ciotki, wrócił z uwagą: 
„adresatka nieznana", przerażeni 
rodzice panny podejrzewaiac, że

go życia bez obsłon, w całej ich smutnej 
nagości... I  nie duść ci jeszcze było ludz
kiego współczucia, oddałeś im na pastwę — 
do czego na imniejszego nie miałeś prawa 
—  mój szał, moją namiętną miłośó do in
nego. Żądnej sensacji gawiedzi —  listy mo
je  i mego kochanka na łup rzuciłeś...

Tak, nie jesteś ojcem mego dziecka. I z 
tego tytułu winna jestem śnrerci. Ale ty, 
by okupić swą winę —  ochronić życie, ob
nażyłeś ludziom tę prawdę i... o kn łeś  hań
bą siebie, mnie i dziecko moje. Moralnego 
kryminału winien jesteś. Hańbą żony i jej 
dziecka uratowałeś swoje życie. Bądź 
przeklęty. Gdziekolwiek pójdziesz, cieniem 
za tobą podążę Nigdy i nigdzie nie za
znasz spokoju. Snuć ci się będą przed o- 
czami w samotnych przechadzkach, towa
rzyszką ci będę nieodstępną przy pracy, 
nawiedzę cię w zimowe długie, bezsenne 
noce —  jak zmora piekielna zatruję ci 
każdą chwilę twego życia, aż cię zmuszę, 
że odkupisz godnie mój honor zbezczesz
czony. Nabierzesz odrazy do samego siebie. 
W stydzić się będziesz swej podłości. Nie 
spojrzysz ludziom prosto w oczy. Jak  Kain 
będziesz błąkać się w własnem potępionem 
sumieniu.

Marceli skulony pod drzewem na ławce, 
jęczał z cicha. Potem nagle podniósł się, 
ręce wzniósł do góry i biegnąc w głąb 
parku:

—  Litości, litości —  wołał.
a  ' '

padła ofiarą handlarza żywym to
warem, zawiadomili policję.

Rewizja w mieszkaniu „narze
czonego" dała nieoczekiwany re
zultat. Znaleziono tam klisze i 
przybory do fałszowania pienię
dzy oraz stwierdzono, że nazwi
sko Rudolf Perl wcale mu nie 
przysługiwało.

Onegdaj udało sie odszukać 
zagadkowego jegomościa, ukry
wającego się w Wiedniu. Areszto
wany fałszywy „Perl" podał, że 
pochodzi

Warszawa 11. września.
W  roku 1915, podczas ogólnej 

mobilizacji, Rosjanie wzięli do 
wojska p. Karoja S., właściciela 

składu aptecznego 
przy ulicy Złotej. W  domu pozo
stała żona —  Janina.

Do zajęcia W arszawy przez 
Niemców drogista często pisywał 
listy. Po odwrocie

armji rosyjskiej z Polski 
j>. Janina nie otrzymała żadnej 
wiadomości, a gdy zawaruo po
kój, żołnierze wracającv z frontu 
przynieśli jej smutną nowinę — p. 
Karol S.

zmarł od ran
w szpitalu wojskowym. Znaleźli 
się nawet dwaj świadkowie, któ
rzy na piśmie złożyli szczegółowe 
zeznania.

Godzina za eodziną płynęła, noc 
gwiezdna, księżycowa, upojna i słodka.

W domu pp. Edmond czekali na po
wrót Św iatła pogaszono. Blade pro
mienie księżyca słały się smugą świetlną 
po posadzce i sprzętach. Kontury drzew 
ciemnemi sylwetkami zaglądały przez 
okna.

Pani Edmond szepnęła z trwogą do 
męża:

—  Marceli nie wraca. Ja  się boję.
—  Chodźmy, poszukamy go —  odpo

wiedział p. Edmond pełen niepokoju.

Minęli wielki trawnik przed domem, 
stanęli nad stawrm, rozglądając się wo
koło. Przeszli most i śmiertelnym strachem 
przejęci, przytuleni do siebie, skierowali 
się w bukowa a,leję.

U samego jej końca na ostatniem drze
wie, nawprosf figu-y Matki Bo: kiej, na 
własnym uasku uwieszony, kołysał się od 
wiatru podmuchu ich syn jedyny. W  rę
ku kurczowo zaciśniętej trzymał paczkę 
listów. Ńie te, które w pro :esie na pokaz 
wystawił publiczny, lecz do niego pisane 
—  ntrzeczeńskie listy zabitej przezeń żony.

Tłum. F. M.

honthi dziewczętami

z magnackiej rodziny 
węgierskiej.

gdy jednak podczas komuny na 
Węgrzech zbliżył sie do bolsze
wickiego rządu, rodzina wydzie
dziczyła go i bez środków do ży
cia zmuszony bv! opuścić Węgry.

Co się stało z uprowadzoną 
dziewczyną, na to rzekomy hra
bia nie daje odpowiedzi, zachodzi 
obawa, że została ona sprzedana 
handlarzom żywym towarem i 
wywieziona zagranice.

Pani Janina oficjalnie została 
wdową. W  roku 1919 

brat rodzony 
nieboszczyka poprosił ja o rękę. 
Zgodziła się chętnie na powtórne 

, zamążpójście. Wzięli ślub, za
mieszkali w starem gniazdku 
przy ulicy Złotej i doczekali się 

dwojga dzieci.
Pożycie było szczęśliwe. W  

ciągu sześciu lat nic nie zwiasto
wało mającej nastąpić burzy.

Aż oto wczoraj, gdy małżon
kowie z dziećmi zasiedli do obia
du, w przedpokoju

rozległ się dzwonek.
Drzwi otworzyła służącą.

— Proszę pani. jakiś pan dopy
tuje się o panią — oznajmiła.

Mężatka wstała od stołu. Po 
chwili w przedpokoju rozległ się 
okrzyk trwogi.

Coś ciężkiego runęło na 
podłogę.

Pa ii domu wybiegł z jadalni i 
ujrzał żonę leżącą bez zmysłów.

Obok stał jego
starszv brat 

Karol. Zapewne domyślał się 
orawdy, gdyż w milczeniu uści
snął wyciągnięte dłonie i zajął 
się cuceniem tej, która była 

jego nadzieja. _
— Żvję, jak widzicie. Wracam  

z Mongolji, Ale nie bedę wam 
osuł szczęścia.

Zarzucił plecak na ramię, do 
ręki wziął laskę i wyszedł.

Ostatnie Nowości dla Pań
na suknie, kostjum y, p łaszcze dam skie

poleca F ir n  Antoni Uwiera
L w ó w ,  u l .  l l a l i < ‘k a  l O

Filja w Tarnopolu. Fiija w Stryju.

H ie s z c z ę ś i l u ;  w y p a d s k
w parowozowni przemyskiej.
Palacz spadłszy z nhznacznaj 
wy.okośc., ulogł śmiertelnemu 

obrażeniu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przemyśl 11 września.
Palacz kolejowy Stefan Tur* 

czak. zajęty czyszczeniem paro
wozu w parowozowni, spadł z że
laznej drabiny tak nieszczęśli
wie, że doznał załamania podsta
wy czaszki i innych ciężkich u- 
szkodzeń. Nieprzytomnemu Tur- 
czakowi udzielił pierwszej pomo- 

-cy lekarz dr. Henryk Swiątnicki, 
poczem ofiarę wypadku, w stanie 
groźnym, przewieziono do szpi
tala powszechnego.

Charakterystycznem jest że 
Turczak, mimo iż spadł właści
wie z nieznacznej wysokości, do
znał tak niebezpiecznych obrażeń.

-------- U--------- \

Z d e m a s k o w a n ie  
„ p r z e p i ło w a n e j"  k o b ie t y

Londyn, we wrześniu.
(f) M irlandzkiem mieście W a- 

terford popisywała się z ogrom- 
nem powodzeniem trupa artystów; 
cyrkowych. Główną atrakcją pro* 
gramu stanowił „numer" następu
jący: w oczach widzów kobieta 
kładła się do skrzyni. a towa
rzysz wiązał jej ręce i nogi, skrzy, 
nię zamykał i przepiłowywał. Dla 
większego efektu „ofierze" za-, 
wiązywano na szyję sznur, które- 
go końce wytknięte przez dwa o- 
twory skrzyni trzymali czterej 
„kontrolerzy" z pośród publiczno
ści. Oczywiście zdumienie wi
dzów było olbrzymie, gdy po ope
racji „przepiłowania" niewiasta 
wychodziła ze skrzyni

cała i nienaruszona..
Trick ten miał szalone sukce

sy, aż pewnego razu znalazł się 
wśród publiczności jakiś „nie
wierny Tomasz", który wyszedł
szy na podjum, pomimo gwałtow
nego oporu „cudownej" artystki, 
zrobił pętlę w sznurze, zawiąza
nym na jej szyji. Pomocnik, bojąc 
się by artystka nie została udu
szona, przedwcześnie rozerwał o- 
bie połowy skrzyni i ujrzano ma- 
giczkę

skulona w jednei połowie.
Wobec takiego zdemaskowa

nia „cudu", wśród publiczności 
powstał olbrzymi tumult. Rzucono 
się na podium, grożąc zlinczowa
niem „artystów", którzy z tru
dem zdołali uniknąć tych „dowo
dów uznania", salwując się spie
szną ucieczka...

Sportowcy w spódnicach!,
Londyn, we wrześniu.

(+ ) W  iWeston-Underwood 
odbył się w tych dniach oryginal
ny turniej krikietowy. Panie wy
stąpiły przebrane po męsku, na
tomiast panowie w spódnicach, 
pończochach i damskich trzewP 
kach. Przytem dodać należy, iż 
mężczyźni grali lewa reką, cho
dziło bowiem o udowodnienie, że 
szatki niewieście nie sa przeszko
dą w uzyskaniu zwycięstwa, o He 
się umie grać. Sportsmeni w spód
nicach tezę tę udowodnili zwy
cięsko, bijąc drużynę żeńską 
88:76. Panie zawstydzone zażąda
ły partji rewańżowej.

Nastała wielka cisza.

*

Kiedy zmnpli wracają iw ziemią...
Historii o człDwiEkn, który uznany zn zmarłego, powrócił 

po 10 lotach z tułaczki.
W  domu znalazł żonę poślubioną swemu bratu.

(Od naszego korespondenta).
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 równocześnie w Kinoteatrach *** t ,c yą/

Z  ż y c i a  p r o  w i n c f i .

Wieści z Turki n. Stryjem.
Wzorowa gospodarka noweqo starosty, —  Akcja pomocy dla 

ubogiej ludności. —  Wewnętrzna stosunki w pow>ecie-
. (Od n a s z ło  korespondenta.) <' v

Trika nad Słryjem, we wrześniu.
Po przeniesieniu de Starego Sambora 

starosty Frankowskiego, który dobrze zapi
sał się w pamięci ludności powiatu tur- 
czańsk.ego, następcą jego mianowano sta
rostę Romana ćw iarze-icza, człowieka wy 
bitnie zdolnego, energicznego i cenionego 
dla swych zalet obywatelskich. To też już 
po niespełna czteri miesięcznych rządach p. 
starosty ćwierzewicza ludność widząc z ]e 
go strony froskliwą opiekę nabrała doń głę
bokiego zaufania i szacunku i z każdą spra
wą zwraca się chętnie wprost do starosty, 
gdzie spotyka się ze zrozumieniem swoich 
potrzeb.

Ostatnio otrzymało starostwo z W oje
wództwa stanisławowskiego subwencję w 
wysokości 6.000 złotych na niesienie pomo
cy ubogiej górskiej ludności, pozbawionej 
w tym roku zarobku. Starostwo za pienią
dze te zakupiło trzy wagony żyta i obecnie 
pod nadzorem policji, znajdującej się pod 
kierownictwem komisarza Brudki, odbywa 
się rozdział z tem, że maksymalnie jedna

rodzina może otrzymać 30 kg. żyta. W  ro
ku bież. nie dopisał urodzaj ziemniaków 
w całym powiecie, które stanowia główny 
środek spożywczy tutejszej ludności, wsku
tek czego szerokim masom grozi głód. P 
starosta Cwierzewicz odniósł się z prośbą 
do Wojewódzf wa, aby wyasygnowało po
trzebną kwotę na zakupno 25 wagonów 
ziemniaków, których rozdział powinien na
stąpić przed nastaniem mrozów, tj. przed 
15. października br.

Tak jak z jednej strony starostwo oka
zuje ożywioną działalność, tak z drugiej 
strony Rada powiatowa śpi i nem sprawie
dliwego. Od dłuższego czasu Rada ta jest 
zdekompletowana i  pozbawiona inicjatywy, 
a to skutkiem choroby dotychczasowego 
przewodniczącego Rady. marszałka powiatu 
ti 'Wołkowickiego. SkutKi tego ospalstwa 
Rady powiatowej są opłakane. Priede- 
wszystkiem drogi w całym pov.ieoie są w 
stanie wprost okropnym, a podejmowanie 
podróży kołowych w powiecie przedstawia 
wprost nieprzezwyciężone przeszkody.

S e m i f i ó j s t i s o  c f l a r p  d ł u g ó w .
(Od naszego korespondenta.)

Z  muzyki.

Ha marginesie programu 
operowego.

Lwów, 12. września.
Miłośnicy teatru, a specjalnie muzyki, 

będą niezawodnie zadowoleni, gdy odchylę 
rąkek tajemmcy i zapoznam ich z podsta- 
w_Tii repertuam operowego ns sezon 
1925— 26

„Tajem nice" te powierzył mi reżyser p. 
Mikołaj Le .tricki, a ze spisu dzieł -— nowo
ści i wznowień —  wynika niewątpliwie, że 
pre iekty kiernwmctwa teatrów, dotyczące 
działu operowego, sięgają ,ak najdalej, aż 
do g-anic możliwości, i że zrealizowanie 
tych zamierzeń —  chociażby tylko do po
łowy —  zapewniłoby dyrekcji teatrów spo
ro sukcesów i uznania, a publiczności na
szej sporą sumę zadowolenia.

Miejmy nadzieję, że dobre chęci i sta
rania p. dyr. Borwińskiego w kierunku wy
sunięcia wszystkich działów sztuki na pu- 
ziom artystyczny, poparte zwłaszcza umie
jętną prac? reżysera ipery p. Lewickiego, 
wydadzą plop obfity. Może tym razem ope
ra, ,ikkolwiek walcząca z redukcją sił i z 
nadzwyczajnemi trudnościami, przełamie 
zaczarowane koło wiecznych mrzonek i o- 
bietnic i zada nareszcie kłam bolesnym 
słowom o „drodze do piekła wysłanej do
brymi zamiaram i"...

Między dziełami z zakresu polskiej lite
ratury operowej zajmuje jedno z pierw
szych ~ i  jsc utwór Mieczysława Sołtysa. 
Bliższych szczegółów nie podaje, gdyż wy
bór między dWbma dziełami tego mistrza 
nie jest jeszcze zadecydowany. Następnie 
ważą się losy —  gdy chodzi o wykonanie 

. w bieżącym sezonie —  między „Zygmun
tem Augustem", oper j  Joteyki, „Jankiem " 
,W. Żeleńskiego i L. Różyckiego „Meduzą".

Twórczość Pucciniego reprezentować 
będzie słynn? j_go „La fanciulla del W est" 
(Dziewczę z Zachodu), a z dzieł R. Wagne
ra  projektowanem jest wznowienie dawno 
nie granej części trylogji —  „Zygfryda". Z 
dzieł czeskich kompozytorów wykona ope
ra lwowską „Sprzedaną narzeczoną" Sme
tany. W ielkie prawdopodobnie zaintereso
wanie w naczym świecie muzykalnym obu
dzi nowość z dziedziny rosyjskiej literatury 
uperowej: „Carska narzeczona1, dzieło
Rim skyj — Kursakoffa.

Dzieła powyżej wymienione, to prze
ważnie nowości w wysokim stopniu inte- 
resuiące, lub wznowienia oper, od których 
ostatniego wykonania dzieli nas długi okres 
czasu, wohec czego repertuar tak ułożony 
przedstawiałby się zajmująco i wprost oka
za ła

Przypuszczam również, że wiadomość o 
projektowanej nowej inscenizacji niektó
rych oper, które nie pc inny nigdy zejść z 
repertuaru, jak np „Halka" Moniuszki i 
mnych, Ltóre cd >at szeregu stanowią nie
naruszalny fundament pr°ff amu, jak 
„Faust" Gounoda, „Carmen" Bizeta i  na 
wet nadgryziona zębem czasu „Żydówka" 
Halćvy‘ego, ucieszy naszych melomanów i 
tutti quanti zwoleników opery. Arcydzie
łom Moniuszki, a zwłaszcza przepięknej 
„Halce" należą się już od dawna szaty od
świętne v kształcie nowej, okazalszej i od
biegającej od szablonu inscenizacji. Muta- 
tis mutandis m oinaby to samo powiedzieć 
o kilku nigdy nie starzejących się dziełach 

zakresu literatury włoskiej i francuskiej. 
Pociągnie to za sobą znaczne może wydat
ki, lecz późniejsze i niezawodne sukcesy 
kas-w e powetują te nal ład”' w dwójnasób. 
Z okazji nowej inscenizacji, do której u- 
świetnienia przyczyni się niewątpliwie w 
yysokim stopniu art” st atelier znakomi

tego Z. Belka swemi dekoracjami, wyple
n ią się też owe chwasty bezmyślnej i prze
starzałej reżyserii dawniejszej, a pomysło
wa praca p. Lewickiego poprze starania i 
wysiłki pp. dyrygentów i pozwoli nam po
nownie zachwycać się pięknem wielu dziel 

'przedwcześnie i pozornie tylko —  z po
wodu nieędpowiedniei wystawy —  skaza
nych na zagładę.

Pi; Ncuhauier.

Dr. Em l Dawidcwicz
powrócił i ord. 11— 12 i 3— 5
vr ch o ro b ach  wew nętrzn. ł kobiecych  

ul. Z im opoericza  5. 5094

Ogłoszenia
■,Silva Piana" Fka naftowa a o. o. w Bory
sławiu wzywa wszystkich właścicieli u- 
działów brutto w szybie „Bernard" w Bo- 
rysl -wiu, by w celu ewidencji zapodali swe 
uokładne a Jre0y, a zagraniczni bruttowcy 
prócz adresów także tutejsze konta Lar 

kowe. 5107

Kołomyja, we wrześniu.
Onegdajszej nocy odebrał 

sobie życie przez powiesze
nie Michał Kamiński, szewc z za- 
m o J u .  t)enat padł ofiara dzisiej
szych opłakanych stosunków e- 
konomicznvch. Wdawszy się w 
rozmaite interesy spekulacyjne,

A * Lwów, 12 września,
(jp) Niestrudzona pracownica 

społeczna p. Helena Skoczyiaso- 
wa, stapęła z całym zapałem do 
pracy w usługach „Tygodnia lot
niczego”. Dziś wieczorem w sali 
Instytutu Technologicznego przed 
audytorjum przeważnie kobiecem 
przedstawiła z siłą argumentów, 
jaką daje szczere i głębokie prze
jęcie się sprawą konieczność zro
zumienia przez ogół kobiet pol
skich znaczenie lotnictwa dla bez
pieczeństwa Państwa. W  wymo
wnych słowach skreśliła obraz 
groźnego pogotowia do wojny po
wietrznej Niemiec i Belszewji i 
wykazała jasno a dosadnie, że je
śli mamy sle ostać jako naród i 
państwo, to musimy wystawić 
silna flotę powietrzna, musimy 
zbudować setki fabryk samelo-

stracił na nich cały maiatek i po
padł w długi, które wynoszą oko
ło 5.000 dolarów. Nie widząc in
nego wyjścia z sytuacji, targnął 
się na własne życie. Śmierć śp. 
Kamińskiego wywołała bardzo 
przykre wrażenie w mieście.

tów, wyszkolić armie pilotów, 
chemików, inżynierów.

Kobieta polska winna się jać 
prupagaUdy we wszystkich sfe
rach, aby zarówno wieśniaczka, 
;ak robotnica zrozumiały znacze
nie samolotów dla bezpieczeństwa 
już nawet jej własnego ogniska 
rodzinnego, aby cały wielomilio
nowy naród nasz zaciagnał sie w 
szeregi L. O. P. R,. by z tych 
drobnych 20-groszowych wkła
dek urosły miljony na jej cele.

Prelegentka nagrodzona ży
wymi oklaskami; niestety nielicz
ne audytorjum nie dowodziło, aby 
rzucony przez L. O. P. P. zew 
znajdował zbyt żywy oddźwięk 
w społeczeństwie. A przecież za
iste ocknąć sie trzeba z apatji w 
tym kierunku!. > '
a i i  ■’ > ■ . . . .

Zabił trzech ludzi 
z powodu... psa.

Paryż, we wrześniu, 
(+ )  W  miejscowości Cairom 

ne zdarzyła się straszna tragedja, 
będąca wynikiem roznamiętuie- 
nia i spowodowana dość błahym 
wypadkiem. Cała rodzina Borę- 
lów, złożona z ojca. matki i córki, 
powracając w nocy do domu z ja
kiejś zabawy, została powitana z 
za płota kulami. Borelowie padli 
ugodzeni śmiertelnie, córka wkrot 
ce potem również zakończyła ży
cie. Jako podejrzanego o ten po
trójny mord aresztowano pewne-i 
go sąsiada Borelów, który nieda
wno miał z nimi zatarg z powo
du... psa.

' — o——
. • — ^ 

i

Spotkanie małźoiihn  
pa ¥5 lotach.

Rozłączyła ich powódź, złączył przy
padek.

N. Jork, we wrześniu. 
(+)•  Niezwykłe były dzieje pary  

małżeńskiej Kennedych z Mulberry 
(Kanzas). Przed 50 laty pobrali się i 
po 5 latach zostali rozłączeni wsku
tek... powodzi Pewnej ziljnowej nocy, 
rzeka, nad którą mieszkali, nagle 
wylała. Kennedy wyi uszył łodzią na  
ratowanie unoszonych prądem belek, 
8 wróciwszy, nie zastał już ani żony, 
ani domu. W nioskując, że obie wodą 
uniosła, uw ażał się za wdowca. Tym
czasem, jak się teraz okazała, pańi 
Kennedy zdołała się cudem uratow ać, 
a m ając męża za zaginionego, wyszła" 

i zam ąz powtórnie,* a  p’o owduwieniu 
po raz trzeci. Dopiero po 45 latach  
przypadkuwo Kennedy dowiedział się, 
iż żona jego żyje. W zruszające byle 
powitanie między zgrzybiałymi sta
ruszkami, których los rozłączył na 
tak długo. Pani Krnnedy, licząca dziś 
65 lat, jest zupełnie ociem niała, niej 
mogła więc naw et przypatrzeć się 
odzyskanemu pierwszemu mężowi.

Tf A I M S t e A i r W ;

E lM f t i S i i l iM i
usuwa radykalnie bez bolit rporew- 
we nr/ulotki i zgrubiałe naskórki 

Skład i wyrób: 30-
Apteka iVL Ettingera

Lwów, pU Gołuchów okieft.

5 0 0 . 0 0 0  r:ł.
wypłaciliśmy 

w poprzedniej

L O T E M !  K 1 9 S 0 H E !
tytułem różnych wygranych. 

O becnie sprzedajem y losy 1, kla
sy now ej Ioterji, —  O łów na wy
grana 400.000 Zł. Razem 32.500 
wygran. w sumie 10,000.000 Zł. 

>  LO S=40 Z ł., i / ,= 2 0  Zł.
V , = 1 0  ZŁ 

Po otrzym. zamów, wysył. los
i rTplri nnr7t

Dra U i k  H B  i B D B
Lwów, plac Marjacki 7.

4945
a. I

BUDŻET NASZ NA LOTNICTWO JE ST  NIEWYSTARCZAJĄCY. FOD TYM 
WZGLĘDEM POZOSTAJEMY DALEKO W TYLE ZA NASZYMI SĄSIADAMI. ROZ 
BUDOWA LOTNICTWA JE ST  RZECZĄ NIESŁYCHANIE PILNĄ, A ROZBUDOWY 
T E J WINNO PODJĄĆ SIĘ CAŁE SPOŁECZEŃSTW O, MAJĄC PRZEDEW SZYST- 
KIEM NA WZGLĘDZIE INTERES RZECZYPOSPOLITEJ.

SEW ER ES. CZETWEHt TRSKI 
POSEŁ’ (Z. L. N.) R EFER EN T BUDŻETU WOJSKOWEGO W  SEJM IE

Rola kobiety w L.Q, P. P.
K w jstk ic  M e t y  polskie winny stwnrzyć armię propagan

dową lotnictwo naszego.
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N i e z w y k ł y  fa n o m s n  p i j i c k i e g )  z n e  u l e n , , .
Dostała 39 pchnięć nożem w’ pierś i nic nie w adział- o tem, 

at ujrzała bu.hajęca knw .

TEATR W IELKI:
Sobota, 12 września „Żydówka", opera 

w 4 aktach Halevy‘ego, występ Marcelego 
Sowilskiego.

Niedziela, 13. września o godz. 3.30 pop. 
„Uciekła mi przepióreczka", kom. w 3 akt. 
St. Żeromskiego.

Niedziel , , 13. września o godz. 7.30 
„Noc Antonii".

TEATR NOWOŚCI:
Soboti, 12. września „Komisarz Sowie

cki, ztuita w i  akt., 6 ousł. Ę. Cziriknwa.
Niedziela, 13 września .Hrabina Mari- 

ca ". operetka w 3 akt. E. Kalmana.
Początek przedstawień o 7.30 wiecz.

*
Teatr WielkL Dziś ukaże się po raz

pierwszy w obecnym sezonie ulubiona ope
ra Halevy'ego „Żydówka" z występom zna
komitego tenora Marcelego SowilsKiego w 
panu Eleazara. Dalszą obsadę stanowią 
pp Platów nj, Rotowska, Kwiatkowski, Mar
tini i inni. Reżyser Lowczyński, Kapel 
mistrz Lehrer.

Teatr Nowości daje dziś po raz drugi, po 
wznowieniu, d ru n ai z życia obecnej Rosji 
„Komisarz Sow iecki". Dzisiejsze przedsta
wienie jest jednem z ostatnich, przed zu- 
pełhum zdjęciem z repertuaru.

Najbliói zemt premierami teatrów będą 
w Teatrze Nowości „Taniec o pułnocy" Ka 
rola Mere. oraz w Teatrze W ielkim „Ro
mans zeszytowy' ‘ Jerzego Kaisera. Premie
ry te odbędą się w przyszłym tygodniu.

Pierwsze popołudniowe przedstawienie 
w obecnym sezonie, po cenach do połowy 
zniżonych, odpędzie się w niedzielę n 3.30 
popoł., na wtórem zostanie odegrana piękna 
komedja Żeromskiego pt. „Uciekła mi prze
pióreczka..." w premierowej obsadzie arty
stów naszego zespołu.

 O------
S T O M A T O L O G

Dr. Wilhelm Nacher
p o w ró cił i ordynuje w chorobach zębów 
5142 i jam ustnej.

JA G IE ŁŁO *  SKA *4 I. p.

„ J E J  O S T A T N IA  P O D R Ó Ż  w spa
niały dram at z H A l t  JĄ. JA . O B . NI
w głów nej r o :i i ’rz o^kne zd jęcia  z We
necji. K i n o  C H IM E R A .

SZALONT WIECZÓR.
Staraniem Dyrekcji Targów Wschodnich 

1 wydawnictwa „Rzeczypospolitej" odbędzie 
sie w niedzielę 13. bm. o 6 wiecz. na placu 
Targów Wschodnich na rzecz Budowy Do
mu Aktora Polskiego

„Szalony W ieczór"
„Żyi y Dziennik" czyli „Ostatni targowy 
dodatek Rzeczypospolitej" opracowany 
przez Henryka Zbi*i -h" ski go, Brunona 
Jasieńskiego, Jana Zahradnika, Wilhelma 
Raorta, W d a i Corda. Ilustracje Kazimierza 
Grota. Udział biorą najwybitniejsi artyści 
scen lwowskich. Estradą specjalnie na ten 
wieczór zbudowana —  muzyka —  tańce — . 
kerso korjandolowe —  konfetti —  jazda 
balonem —  śmiech —  gwar —  szaleństwo. 
Oto tylko w skróceniu podany program 
„Szalonego wieczoru". Wstęp za biletem 
targ-wym. W razie niepogody adbęalie s:ę 
w  sali jestąuracji „Sielanka",

 -O --------
ULGI DLA PŁATNIKuW " I  ARBO W  ICH

Min. skarbu przedłużyło do d rja  25. 
września br. moc obowiązującą zarządze
nia, którem zniżyło kary za zwłokę z i  prc. 
na 1 prc od zaległości podatków bęzpoćred 
nich i należytości stemplowych, uiszcza
nych do dnia 31. sierpnia. Leży zatem w 
interesie płatników, aby skorzystali z tej 
ulgi i wyrównali wszelkie zaległości podat 
kowe w wyznaczonym terminie, zwłaszcza, 
ż« ulga ta, dotyczy także częściowych spłat 
zaległości.

i-----
Pan Wciewoda lwowski Qr. Pąwal l! . 

rapich rozpoczął 10. Lm. 4-ro tygodniowy 
urlop wypoczynków” . Zastępstwo na czap 
nieobecności objął Naczelnik wydg. A(Jam 
Ksmhesy.

Program Tygodnia Lotniczego: Sobota 
12, bm. Kąbaret i Darnin/ w Teatrze W iel- 
kim o godz. 23, przy w°priu'Uiale artystów 
opery, operetki i diumatu. Dochód na ęele 
L. O. P. p.

Zniżenie stawek waluty eksportowej. 
Wedle zarządzenia Rai; ku Polskiego wyso:

Lwów, 12. września.
(— 5 Wprost nieprawdopodobna hi 

storja wydarzyła, się dzisiejszej nory 
dziewczynie „lekkich obyczajów", nie 
jakiej Annie Jurkiewiczównej. Miano
wicie bawiła ona wczoraj wieczorem  
w towarzystwie jakiegoś workowego 
w kawiarni Amerykańskiej przy ul. 
Gródeckiej. Gdy wojskowy 6w w y
szedł, pi zy siąpiła do niej jej koleżan
ka zawodowa Michalina Derkacz w 
towarzystwie jakiegoś m ężczyzny, 
który z miejsca począł Jurkiew iczów-

kość stawok waluty eksportowej przy wy- 
stjw n.niu zaświadczeń walutowych na eks 
port zboża, obniżone zostało: z* 100 kg. 
p szeni.. na 4.60 doi. St. Zj. Am. Pótn., zaś 
za 100 kg. żyta i jęczmienia na 8.50 doi. 
St. Zj. Am. Półn.

Wielki Wieczór kabaretowy, z udziałem 
pierwszorzędnych sił opery, operetki, bale
tu i dramatu, odbędzie się dziś o godz. 11 
wieczorem, organizowany staraniem Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa i dyrekcji 
Teatrów, Kierowniętwo artystyczne kaba
retu objęta przez p. Marjana Hemara. za- 
powiadą szereg niewidzianych we Lwowie 
atickóji repertuaru teatrów „Grand Guignol" 
i „Sinaja P tica". Kierownictw o mu2 "czne 
objął kapelmistrz ] ,  Jarosław Leszczyński. 
Doniosły cal dzisiejszegu wieczoru kabare
towego daje rękojmię wielkiego powodzenia 
kasowego, zaś nadzwyczaj urozmaicony 
i doborowy program, zupełnego sukcesu ar
tystycznego Sprzedaż biletów w raźnym 
tempie odbywa ?le od szeregu dni w kąsie 
Teatru Wielkiego,

Z kroniki wycieezek do Tiwową. Nasz 
korespondent w W arszawie donosi: Onsg- 
daj wyjechała z Warszawy wycieczka człon 
kć.yr Akademicki®?0 Kuła Milośnisów Kra
joznawstwa, Gelejn wycieczki jest przede- 
wszystkip™ poznanie Lwową i zwiedzenie 
Te gów W gphodnieb Ze Lwowa udadzą się 
nczestnięy wycieozki do Drohobycza j  Bo
rysławia,

Konenrt plnniitT Zbigniewa Prrewiockie-
go odbędzie się w sobotę 12. bm. o ( .  J  w. 
w sali Kasyrn. Oficerskiego przy ul. Fr-tiry. 
L ile t ;  można nabywać w księgarni Seyfar- 
tha. Czysty dochód na budowę Domu Żoł
nierza polskiego we Lwowie.

£— ) CanMonio sklopn galanteryjnego.
W czoraj w nocy włamano eię do sklepu ga
lanteryjnego Leona Schmetterlinga przy ul. 
bkarbkowakiej 2. i skradziono większą ilość

nej czynić miłosno propozycje. Gd\ 
Qzi>‘w< by u a propozycje te odrzuciła, 
m ężczyzna ów począł ją kłnć nożem. 
Jurkiewiczówna podpita, nie cznłr 
wcale pchnięć, dopiero po jakimś cza- 
~ie, gdy ujrzała buchającą z kilku 
miejsc krew, udała się na Pogotowie 
ratunkowe, gdzie lekarz dyżurny 
stwierdził, ż» otrzym ała 30 pchnięć 
nożem w piersi.

Równocześnie policja wszczęła w 
tej sprawie dochodzenia

obuwia wart. 5.800 złotych. Dochodzeniu 
w toku.

(— ) Ujęcia pos u rw an ych  wlamywa- 
csy. Wczoraj w nocy Ekspozytura śledcza 
przeprowadziła obławę w całem mieście, 
podczas której udało się ująć kilku osobni 
kow podejrzanych o popełnienie licznych 
kradzieży mieszkaniowych i sklepowych. 
Między innymi w ręce policji wpadli: Ka 
zimierz Kuźmiński, Antoni Żywetka, Kazi
mierz Michalczyszyn, Andrzej Truba.cz, 
Stefan Filipowski, Stanisław Gniazdowski, 
Antoni Kierma i Stanisław Panicz, wszyscy 
karani i notowani.

(—) Arwzta pollryjna przyjęły wczoraj 
w „ob Inę: Szczepana Mazurkiewicza, oraz 
Wilhelma Szydłowskiego, za uchylanie się' 
od dozoru; policyjnego, Franciszka Reisinga 
za kradzież kieszonkową 7 złotych na szko
dę Helpny lfajdukiewlcz, W ilhelminę W ar 
ke, Jakóba Taborowskiego, Jerzego Łuruna 
i Michalinę Derkacz za awantury i opil
stwo.

( —) Rohwytrbi* podpalaoza. Posterunek 
P. P. w Jaworowie po przeprowadzonych 
Ji chodzeniach, aresrtuwat wczoraj i odsta
wi! do sądu Jakóba Siegla liczącego lat 85, 
zann w Jaworowię, za poc‘ocienię w dniu 
27. sierpnia zagrody W csyla Turkowca w 
Jaworowie.

(— )0bradli ke»R“ t w6»eV Wczoraj wie
czorem około godg, 10 na \I. komiaarjacie 
zjawiła się p. Antonina Obfidowicznwa, 
;am. przy ul. Sykstuskiej 49. i zameldowa

ła, ze z orzed domu je j w czasie nieobecno
ści woźnicy skradziono konia i wóz nale
żące do niej. Szkodę swą oblicza ona na 900 
złotych.

■ -O -

PO POW ROCIE Z PARYŻA
pn yjmnję wisalkl* rabaty wchodząca w aa- 
kres kraaieccycny damskiej pa canaoh 

umiarkowanych. 5156-5
„STANISŁAWA", ni. ŚJUDEHI0KA L 22.

Znaw zrm.cn sornubójczy 
m L w a ó .

Lwów, 12. września,
i— t Wc zoraj po południu zawe

zwano Pogotowie ratunkowe na ul. 
żółkiewską 87, gdzie zam. ślusarz 
Kazimierz Hajeman usiłował popełnić 
samobójstwo przez wypicie większej 
ilości sublimatu. Lekarz dyżurny Po- 
lolowia udzielił desperatowi pierwszej 
lomocy, puczem polecił go odwieźć du 

szpitala powszechnego. Przyczyną za
machu samobójczego były niesnaski 
odzinne.

5 Jny pożar przy ulicy 
Rusliiej.

Lwów, 12. września.
(— ) Ubiegłej nocy wezwano telefo

nicznie straż pożarną do realności 
przy ul Ruskiej 8, gdzie w znajdują
cych się w arstatach spółki malarskiej 
wybuchł pożar. Przybyła straż pożar
na, po wyrwaniu drzwi wtargnęła do 
wnętrza pracowni, która cała  już 
stała w ogniu, Po godzinnej akcji 
ogień zlokalizowano. Spłonęła jedynie 
szafa z m aterjałam i malarskimi oraz 
z książkami, buchalteryjnemi. W yso
kości szkody na razie nie obliczono, 
ak również nie stwierdzono dotąd 

przyczyny pożaru. . ' **’
  O -

JjjoiiiEii c czierolirotnego 
mordercy.

Nowy Jork, we wrześniu.
(+ ) Szczególny rekord w swo

im rodzaju osiągnął niejaki Scott, 
który niedawno poraź czwarty 
stanął przed sędziami pod zarzu- 
em morderstwa. Poprzednie trzy 
trocesy zakończyły sie werdyk- 
ami uwalniającemi podsądnego z 

braku dowodów. Ten sam wynik 
niała i czwarty rozprawa, przy- 

czem sędziowie naradzali się aż 
siedm godzin, lecz znów zwycię
żył brak dowodow i Scott wy
szedł na wolność. Zapewne i po- 
! az piąty uda mu sie zgładzić 
ezłowieka tak. by brakło dowo
dów...

W ś r ó d  p i s m  

i  k s i ą ż e k .

„Dwa chaiaktłry" M. \V jerzL.ńakiego, 
wyszło w wydaniu Biblioteki Dzieł W ybo
rowych, Lwów, Zim irowirza 6. W książce 
Wierzbińskiego znajdziemy dosadny obraz 
szarości i kabotynizmu życia miejskiego i 
zdrowej, jasnej i prostej atmosfery człowie
ka wsi. W silnych nawet, gdzieniegdzie 
wyjaskrawionych kontrastach, przedsta
wia autor ludzi i tok wydarzeń, ara* 
zazębień obu tak różnych w swej fizjugno- 
mji wewnętrznej i zewnętrznej światów.

;t i a _ zolniczD-przemysłowa-ijemiB 
ślnioza w Gnieźnie otwarta zostanie 13. bm, 
i potrwa do 12. września. Otwarcia dokona 
Prezydent Rzpltej o g. 13. Dnia 12 13 i 14 
dział hodowlany (inwentarze żywe). 13. 
bm._ Zjazd kupiectwa polskiego.

Uruchomienie agencji pocztowej Niw i ha. 
Z dnierr 15. bm. uruchamia się w miejsco
wości Niwiska powiat Kolbuszowa, arencję 
pocztową we wszystkich działach służby 
pocztowej.

K r y m ’n i ! i ś c i  b o l s z e  Jtriccy h u h j ą  b i z k a r n i s .
Niwa glodowlia wyznaczana na IV. września.

Czas poi ź fć kres tym wybr kom i p zypomnieć v.ięź om, źe
siedzę za kratami w kozie,

Lwow. 12. września.
(e) Antypaństwowe elemenl y, prze

bywające w więzieniu karnem przy 
ul. Kaźmierzowskiej, złożone z człon
ków band szpiegowskich i podżegaczy 
komunistycznych, posłuszne zleceniom  
i wskazówkom z zewnątrz, nie prze
stają za muranń więzienia kontynuo
wać swojej zbrodniczej działalności. 
Wrogim państwu polskiemu tajnym  
organizacjom zależy na podniesieniu 
od czasu dc :zasu  alarm u o rzeko
mym

białym terrorze
władz w stosunku do rzekomo po
krzywdzonych przewrotowców, „cier
piących za ideę".

Ostatnio zorganizowana „głodów 
k a" w B rygidkach, której genezę i 
przebieg wczoraj przedstawiliśmy, nie 
w yw arła pożądanego w rażenia, wobec 
czego z zewnątrz więzienia postano
wiono wyw ołać ponownie zorganizo
wane

wystąpienie więźniów
l

a nlj na zamku w Kremlu.
przeciwko zarządowi. W ystąpienia te 
w formie ponowne) „proklamacji" 
głodówki mają w yznaczony termin 
na dzień 14. września. <

Butne i prowokujące zachowanie 
się wywrotowców działa w wysokim 
stopniu

demoralizująco na służbę wię
zienną

i na więźniów krym inalnych, którzy 
często dawali w yraz swojemu oburzę 
niu na ich postępowanie, czując rów
nocześnie żal do władz za okazywa 
ne szpiegom uprzywilejowanie.

Pozątem uprawianie antyj aństwo 
wej roboty w m urach więzienia przez 
organizowanie demonstracyj przy po
mocy z zewnątrz, powinno spowodo
wać odnośne . władze do zastanowi < 
nia się, ery nie byłoby wskazane zli
kwidować osiedlę szpiclów i wywro
towców w wmzienin przy nl. Każmie- 
rzowskiej przez odpowiednie ulokowa
nie ich w innych więzi i iacfc dal- 
sz jch  od terenn ich działalności.
\  _______
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C zy „k w ia t praw dy“  m oże być 
stosow any podczas b ad ań ?

Na kongresie kryminologów angielskich demonstrowano sposób 
badania przestępców pod narkozę, "

ni. IW języku japońskim nosi on' v Londyn we wrześniu.
Londyński „Daily News" do

nosi, iż na kongresie kryminolo
gów, który zakończył sie w tycb 
dniach w Windsorze, demonstro
wano nowy sposób

wydobywania zeznań od 
przesteoców.

Odbieranie zeznań odbywa się 
pod działaniem narkotyku, zwane
go scopolamina.

Jest to wywar z japońskiej od
miany belladonny.

Narkotyku tego używali już 
przed wiekami buddyjscy kapła-

nazwę
„kwiat prawdy".

Dla organizmu zupełnie nie
szkodliwy powoduje chwilowe o- 
szołomienie, przyjemne zresztą.

Po upływie dwu godzin czło
wiek wraca do normalnego stanu.

Wprawdzie wydobywanie w 
tón sposób zeznań przypomina 

średniowieczna inkwyzvc.ie, 
jest jednak zupełnie niebolesne i 
nie ma żadnych zgubnych skut
ków dla organizmu ludzkiego.

Z e  s p o r t u .

Sytuacja na froncie puharowym 
rozwila si? w szybkiem tempie,

Punkt kulminacyjny pierwszej części rozgrywek. —  Co mogę 
zyskać Czarni i Hasmonea? —  Położenie w dolnych regionach. 

Sytuacja tycb, którzy nie biorą udziału.

I
„m- >_ - Lwów, 12. września.

Sytuacja na froncie bojów o puhar L. 
<Z. O. P. N. rozwija się w szybkiem tempie. 
Pierwszy etap walk zbliża się do punktu 
kulminacyjnego. Po wstępnych utarczkach, 
m ających niejako na celu oczyszczenie 
przedpola i zajęcia dogodnych pocyzji, ru- 
•decydujący bój. Sytuacja obecna ułożyła 
szają się wreszcie i wieksze jednostki w 
się tak, iż drużyny podzieliły się na grupę 
czołową, w skład której wchodzą: Hasmo
nea, Czarni i Pogoń i na partję tyłową, 
składającą się a Lechji, Polonji i Sparty; 
centrom dotychczas braki Dzień jutrzejszy 
przynosi nam dwa spotkania, których prze 
bieg zadecydować może o ustaleniu się ta- 

-beli w pierwszej części rozgrywek puha- 
rowych.

Na pierwszy plan wysuwa się popo- 
Indniowe

■potkanie Czarnych z Haimoneą.
Obie drużyny są w tern położeniu, iż mogą 
wlała zyskać, ale ta i i dużo stracić. Dzięki 
doSC szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
zdołała Hasmonea z siedmioma punktami, 
uzyskanymi w czterech grach, usadowić 
się na pierwszam miejscu. Zwycięstwo nad 
Czarnymi powiększyłoby stan posiadania 
„biało-niebieskich" do 9-ciu punktów i de
finitywnie zapewniłoby im w pierwszej 
części rozgrywek czołową pozycję. W ynik 
remisowy byłby wprawdzie dla Hasmonei 
również bardzo korzystny, jednak uzależ
niałby pozycje je j od spotkania Pogoń- 
Czarni.

Czarni, krocząc dotychczaa pewnie od 
zwycięstwa do zwycięstwa, zdobyli w 
trzech grach wszystkie 6 możliwych punk
tów. Bijąc jutro Hasmoneę, wysunęliby się 
n a pierwsze miejsce, a  dysponując dosko
nałym  stosunkiem bramek 

20 : 6
mieliby nawet w razie klęski z Pogonią wi
doki na utrzymanie się na tabeli. Partja 
remisowa stawiałaby Czarnych o tyle w 
gorszem położeniu, iż jedynie wynik nie
rozstrzygnięty z Pogonią uchroniłby ich 
przed trzeeiem miejscem.

Dla grupy tyłowej decydujące znaczenie 
będą miały zawody

Polonja —  Lechja, 
które odbędą się przedpoł. o godz. 11 na 
boisku Lechji na Pohulance. Lechja zbiła 
w 4 grach skromny kapitał a 2 pnnktów. 
Zwycięstwa-nad Połonją pozwoliłoby je j o- 
derwać się z dolnych rejonów i stworzyć 
niejako centrum. Nierozegrana pozostawiła
by ją  i nadal na nizinie.

Niespodziankę do pewnego stopnia 
sprawiła Polonja. Dotychczas znajdowali
śmy ją  stale w pierwszym okresie rozgry
wek, przy grupie czołowej, pretendującą do 
drugiego czy trzeciego miejsca. W tym ro
ku zdaje się ambicje Polonji nie sięgają tak 
daleko, to też znalazła się po trzech grach 
na órugiem miejscu... od końca. Wygrana 
z Lechją wypchnęłaby Polonję na trzecie 
miejsce, z którego mogłaby nawet nawią
zać kontakt z gropą czołową.
- Dla uzupełnienia obrazu
poświęcić musimy słów, parę Pogoni i

Sparcie, które tym razem udziału w zma
ganiach punktowych nie biorą.

Pogoń rozpoczęła 
grę o punkty analogicznie, jak W zeszłym 
roku. Z miejsca straciła dwa punkty i znaj 
duje się po trzech grach na trzeeiem m iej
scu (4 punkty). Czy Pogoń zdoła jeszcze w 
pierwszej części rozgrywek nadrobić stratę 
i wysunąć się na pierwsze miejsce, nie da 
się przewidzieć, gdyż nie zależy to od niej, 
lecz od wyniku spotkań jej rywali. Jeśli 
przyjmiemy za pewnik zwycięstwo Pogoni 
nad Spartą, to nawet w razie wygranej z 
Czarnymi o pierwszem miejscu zadecy
duje najprawdopodobniej stosunek bramek.

Młody benjaminek „A-klaiy", 
Sparta, nie zdołała dotychczas zakosztować 
słodyczy posiadania punktów. Kroczy ona 
po 3 grach wciąż jeszcze z próżną sakiew
ką, nad którą się zapewne ani Polonja, a 
tem mniej Pogoń nie ulituje.

Zawody jutrzejsze, tworząc pierwszo
rzędną atrakcję lokalną, budzą w mieście 
łatwo zrozumiałe zainteresowanie. Jakie są 
horoskopy i widoki —  o tem pomówimy 
w numerze jutrzejszym.

W
N S.

Trzeci dzień turnieju, rozgrywanego na 
kortach Lwowskiego klubu tennisowego, 
przyniósł następujące wyniki:

Gra pojedyncza panów: Weldon-Cze-
żowski 6 : 2, 6 : 3, Kuchar W . - Scott E. 
6 : 3, 6 : 0, Kuchar W . - Gnom 6 : 0, 6 : 1, 
Socha - Bogucki 6 : 2, 7 : 5, Z. Stahl-W el- 
don 6 : 0, 6 : 1, Socha-Peszel 6 : 1, 6 ; 3, 
Sawczyński -W einreb  7 : 5, 6 : 2.

Gra pojedyncza panów o puhar W . A. C.: 
Płażek-Freysinger 6 : 3, 6 : 4, Stahl. Z. - 
Stahl R . 6 : 4, 6 : 4, Kuchar W. - Krucz- 
kiewicz 6 : 1, 6 1, Kuchar Vf. - Płażek
6 : 1, 6 : 1.

Gra podwójna panów: Socha, Kuchar Z.- 
Sawczyński, W iśniowski 7 : 6, 6 : 3, Pe- 
szel, Lederer - Reichenstein-Hlibner 3 : 6, 
6 : 3 ,  6 : 4 ,  Fabry, Płażek-Głażewski, Scott 
6 : 4, 6 : 2, Kuchar, Kruczkiewicz - Gnom, 
Zdobnicki 6 : 0, 6 : 1.

Gra podwójna pań i panów: Groblewska, 
Stahl Z. -  Kozakowa, Kuchar W . 6 : 4, 
6 : 1, Kruczkiewiczowie - Kossakówna, 
Scott 6 : 2, 6 : 4.

Gra pojedyncza panów II klazy: Frey- 
singer-Wajdowicz 6 : 2, 6 : 1, Płażek- 
Gnom 6 : 1, 7 : ó, Wartaraaiewicz-Tysz- 
kowski 6 : 3, 6 : 3, Stahl A. - Scott 6 : 0, 
0 : 6, 6 : 2, W eldon-Sa w cz yński 6 : 0, 
6 : 2 .

W
przyniósł na-

klasy: Krucz- 
: 3, Stahl R -  

W. Kuchar- Z.

Czwarty dzień turnieju 
stępujące w yniki;

Gra pojedyncza panów I 
kiewicz-Sawczyóski 6 : 2, 6 
Socha 3 : 6, 6 : 3, 6 ;  3,
Stahl 6 l: 2; 6 : 4.

Gra pojedyncza pań: Groblewska-Kier- 
ska 10 : 8, 2 : 6, 6 : 4.

Gra podwójna panów :; Stahlowie- Pe- 
szel, Lederer; 6 £ 2, 9  £ 1,

Gra podwójna pań i panów: Kolńche- 
równa, Stahl R . - Kierska, Weldon 6 : 0, 
6 : 1.

• Gra pojedyncza paónw II klasy: A.
Stahl - Bogucki 6 ; 3, 6 : 4, Peszel-Hilbner 
6 1, 6 : 3, A. Stahl-W arteresiewicz 6 : 1,
6 : 0, Bogucki-Freysinger 6 : 4, 6 : 4.

Gra podwójna pań: Kruczkiewiczówna, 
Kossakówna - Kozakowa, Kierska 6 : 3, 
8 ;  6 .

Finał gry o puhar W. A, C. pomiędzy 
pp. W l. Kucharem i Z. Stahlem przy sta
nie 6 : 8, 6 : 2, 2 : 6, przerwany z powodu 
ciemności, zostanie rozegrany dziś o godz. 
9-tej., o godz. 15 finały wszystkich gier.

Klub Tenniaowy r. 1924 zawiadamia, 
iż w niedzielę, dnia 13. bm o godz. 10.30 
odbędzie się uroczyste otwarcie kortów 
tennisowych i budynku klubowego, położo
nego na „Helance" przy ul. Sw. W ojcie
cha. Bezpośrednio po uroczystości otwarcia 
odbędzie się turniej międzyklubowy syste
mem Davisa między graczami Lw. Tow. 
Ten. a graczami K. T. r. 1924 z następują
cym programem: a) 2  gry pojedyncze pa
nów,- b) 1 gra pojedyncza pań, c) 1 gra po
dwójna panów, d) 1 gra podwójna mie
szana,

’  m  — ■- • i
LEKKA ATLETYKA

Memorjał śp. Wolskiego. W dniu 13. bm. 
odbędzie się memoriał śp. Wolskiego, któ
ry obejmuje pięciobój klasyczny. Biegi 200, 
1500, skok w dal, rzuty dyskiem i oszcze
pem. Pięciobój dostępny tylko dla członków 
LKS. Pogoń. Zawody o godz. 14.30. Wpiso
wego niema.

26. i 27. września br. pięciobój młodzie
ży szkół średnich.

10. i 11. października br. dziesięciobój 
drużynowy ogólno-polski,

BIEG NA PRZEŁAJ.
Sekoja lekkoatletyczna I. L. K. S. „Czar

ni" urządza w niedzielę 13. bm. bieg na 
przełaj około 6 km. Zgłoszenia na starcie 
w parku sportowym I. L. K. S. „Czarni" 
o godz. 10 rano.

Wewnętrzno klubowe zawody lekko-i 
atletyczne urządza sekcja 1-a A. Z. S. 
Lwów w dniach 13. i 14. września br. Nie
dziela: 100 m., skok w dal, rzut kulą, skok 
w wyż, bieg 400 m. Poniedziałek: 110 m. 
z płotkami, rzut dyskiem, skok o tyczce, 
rzut oszczepem, bieg 1500 m. Początek o 4 
popoł. na boisku Tow. Zabaw Ruch. za ro
gatką stryjską. W zywa się członków sekcji 
do jaw ienia się na starcie na pół godziny 
przed rozpoczęciem zawodów.

Ż y c i e  g o s p o d a r c z e .

Giełda zbożowa.
Lwów, 11. września.

Z astój w transakcjach  giełdowych i 
pozagiełdow ych. T end encja  ustalona. 
U sposobienie osp ale.

Tendencja zniżkowa.
U sposobienie słabe.
Pszenica krajowa ex 1 9 2 5  2 2 .—  

do 2 3 .— , żyto małopolskie ex 1 9 2 5  
1 5 .5 0  do 1 6 ’— , jęczmień małopolski 
pastewny — *—  do — *— , owies ma
łopolski 1 4 '—  do 15*— *

Giełda lwowska.
OBROTY W AKCJACH.

1 Lwów, 11. września.
Browary 7 '7 0 , 7 '8 0 , Chodorów 2*55, 

2"50, Chybie 3 '60 , 3 '65 , 3 '5 5 , Gazoli- 
na 0*85, 0 '90 , Siersza góm . 2 ‘40- 
Kursa uległy dalszej zniżce. Cokolwiek 
mocniejsze papiery arbitrażowe jak Bro
wary, Siersza górnicza w poszukiwaniu.

Chodorów stracił dalszych 15  pun- 
tów, Chybie 1 0  punktów.

Poszukiwano bez towaru Cegielskie-

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 11 września 1925.

Wartość
nomln. i 1923 1924

Mkp Mkp.

280 140 _
28C ISO 15000

1000 500 _
280 184 2800
280 140 5600
260 140 2800
280 130 eooo

1000 — —
280 84 15000
280 84 —

1000 COC 109000
KO — 5000

1000 650
500 200

1000 3000 25 gr
1000 2000 60 gr
1000 800 30000
10GC 1000 2000

— —-
140 14000 340
140 800 •—

1000 — —
140 600
140 18000 •—
28C 200 6000

6000 15000 —
1000 300 10500

1000 4000 —
500 750
500 200 1000
350 175 —

1000 500 7550
500 350 20000
500 400 —

1000G 2500 —
140 ♦ 280 —-
B0C 300 860
200 140 r -
140 300
280 750 —

300 1800
700 700 20000

1001 350
140 280 _

500 1000 mm
1000 1070 mm

14C eo —
501 200 1500

1001 520 iWOu
10GC 210 —

140 240 460o
ŁOt 300
—
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Akcje
rkoponem bioiącyM

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny. 
Bank handl. poza. 
Bank KemercjaL .  
Bank M ałopolski.  
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy .  .  
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemelny .  _ 
Zw. Sp.Z. w P o*. .  
Agrochemla . . .  
Bracia Biskupscy 
Browary
C b od orow . . .  i !  
Cbybie .
Cegielski .  .  
Ćmielów . . . .
Fabr. Lokomotyw  
Gafota . . . . .
Galicja . . . . . .
Gazollaa 
G órk a.
Karpalit 
Krakus
Marynia . . . . .  
Nlemojowskl .  .  
„Nitraf ZakŁ cA  
Oikos . . . .  «V !  
Parowozy .  4 .  .  
Pezet .  .  » 1 .V v i  
Pocisk • .  . ’
Pokucia .  .
Polska nafta . . .  
Polskie Tow . Bad. 
Potęga .  .  .  . .  
Rakszawa .
Roba Zieliński 
Siersza elektr. 
Siersza góra. .  
Spór. W ydawnicza 
Tebate . . . . .  
Tepega . t . l .  
Tespy .
Trzebinia 
Ursus .  . ' . " ' . i - ; .  
Zieleniewski .*  .
Impez . .  .  •% '«  
Polski Glob 
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PT' 7 5 19 .O A 7 F T A  P O P  A MN A-  z dnła 13 w r z e n i a  102.5. %*• 11

go, Gafotę. C ciano kupić w drobnej 
ilości po 0  2 0 . Oikos szacow ano na 
1 ‘ . W  akcjach handlowych nadal

zastój w transakcjach.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
l w ó w  11  w rześnia.

Bardzo małe zainteresow anie dla 
papierów dywidendowych. Zapotrzebo
w anie jakoteż zaofiarowanie skromne.

Giałda warszawska.
Warszawa, 11. września (Tel. G. P.) Do

lary St. Zj. 6.88, Londyn 28.50— 28.35, N. 
Jork 6.87— 6.83, Paryż 27 54, Praga 17.38, 
Szwajcaria 112.90, Wiedeń 82.56, 8 proc. 
pożyczka 70.00, pożyczka konwers. 13.50, 
pożyczka dolarowa w złotych 362.70, po
życzka kolej. 85.00.

Giełdy obce.
GIEŁDA ŻURYCHSKA.

Znzyeh, U . września. (.Tel. G. P.) Pa«-yż 
24.30, Londyn 2b U, N Jork 618.00, W ło
chy 21.30, Berlin 1.232, Wiedeń 73.06, 
Szt.okholn. 138.86, Praga 16.35, Warszawa 
90.00, Budapeszt 0.726, Białogród 9.22 i pół, 
Bukareszt 2.60. Tendencja niepewna.

GIEŁDA W K DER8EA.
Wiede i, 11. września. (Te'. G. P.) Do

lary 708.t>0, tnarki niem. 167.96, angielskie 
34.26, francuskie 33.35, włoskie 29.07, ju- 
gosł. 12.60, polskie 118.60- - -119.50, run.un- 
skie 3.48 i trzy czwarte, szwajc 136.20, 
wigierskie 99.37, czeskie 20.94 i póŁ

Akcje: Zieleniewski 138, Apollo 600, S i
lesia 8.6, Fanto 182, Karpaty 116.1, Galicja 
930, Schodnica 136, Siersza 31, Bank hip. 
6.9, Kompas 14, Lumen 6.3, Nafta 113.6, 
Mraźnica 33- -34 , Tepege 7— 7.3, Browary 
lwow. 103 i pół.

Obroty prywatno.
Lwów, 12. września.

Wczoraj znowu hausa ale przewa
żnie w dolarach.

Dolary amerykańskie 6 4 0  —  do 
6  45 — dolary kanadyjski 6 0 0  — do 
6 .1 0  —  korony czeskie 0 17 5 0  do 
0 .1 8 —  leje 0 .0 3  0O do 0 .0 3 1 2  franki 
francuskie 0 .26  0 do 0 .2 6  7 5  franki 
szwajcarskie 1. 9  — do 1 1 ) * — funty 
•zterlingi 2 7  4 0 '—  do 2 7 .6 0  —  nlem. 
marki nowe 0.0Ó’—  do 0 .0 0 '—*

ZŁOTO. 20 koron 2 3 8 0 * —  do
2 4 .2 0 '-— 20  franków 2 2 -0 0 .—  do
2 2  3 3 ’—  2 0  marek 2 6 .5 0 '—  do
26 6 3 '—  1 0  rubli 3 0  0 3 '—  do 3 0  5 0  —

SREBRO. Korona austr. o 5.0 —  
do 0 .5 4  0 0  5  koron austr. 2 .4 0  — do 
2 .5 0 '—  floren austr. 1.26*—  do
1 .3 2  —  rubel 2 0 5  —  do 2 .1 0  —  ko
piejki za rubel 1 0 5 ‘— do 1 1 0  —.

OGŁOSZENIA.

[
NAUKA i WYCnOWANIE
6 groszy aa w yra z . ]

ENGLISH LESSONS. Albert, Rynek 4. II  p.
Inform. 6—6 godz. 5115-3)

PRZYJMĘ na koił jednoroczny pedagogicz
ny licemki a matm ą lub gimnazjalistki 
z matmą. Taranki przystępna — ziły 
fachowe. Olga Żychowiczowa, Zyblikie- 
wicza 8. 5090-3

NAUCZYCIELKA z maturą gimn. i semin. 
udziela lekcji w zakresie szkół powszech. 
wydział, i średnich. Zgłoszenia pod
„Lekcie" do Administr. __________4856-7

LWOWSKIE I iceum Muzyczne, teorja, for
tepian, skrzypce, śpiew. Plac Marjaeki 10. 
Wpisy 2— 5._________________ 5134-4

KWALIFIKOWANEGO poloniety Francuza 
poszukuje prywatna instytucja. Adm. i od 
Kwalifikowany".  5170

MATURA. Łyczakowska 47. Kursa matu- 
ryczne gimnazjalne, sem inanalne, cztero, 
sześuiokłasowe, prowadzone przez profe
sorów gimnazjalnych. Wpisy 11— 7.

6169

KURSY HANDLOWE 1 SP0DZ1ELCZE 
Stanisława Bnrcatowmsa,

Dyrekt. szkoły handl. dokszt. Kongr. kup. 
W FlSY DO 1S. WRZEŚNIA LR.

a handlowe kursy roczne, półroczne, spół
dzielcze, sten ógrafji, rachunk. p iństw., pi
sania na maszynach dla Pań i Panów, tak

że w drodze korespondencyjnej, 
Zgłoszenia tymczasowo v. Biurze buchalt. 
„Hermes", Lwów, ul. Mickiewicza 26. Te', 

34 - 8 6 .  4849-12

[
WOLNE POSADY

A  g r o s s y  i «  w y r u * .

ADWOKAT Dr. PIASECKI w Hrośnig
nrzyjm ie koncynienta ('prawnika''. 4998-9

ŚWIETNY ZAROBEKI Żadne ryzykol
Przedstawiciele, zastępcy, mający stycz
ność z rolnikami —  poszukiwani. W ar
szawa, Szczygla 3/6 Mędrzecki. 4900-4

POMOCNIKA gospodarskiego z niższą szko
łą i praktyką, pracowitego. Uczciwego i 
energicznego, po itacralersku, poszukuje 
od zaraz dwór Kijuwiec, o. p. Rozdół.

__________________________ ___________ 5146-3

WYSOKI ZAROBEK uboczny w swojej 
miejscowości z wykluczeniem Lwowa, 
Krakowa, Stanisławowa, Sambora i po 
wiatów Samborskiego, starosamburskiego 
i tuiczańskiego uzyskać może każdy bez 
wkładu i fachowych wiadomości, puświę- 
cając swój wolny czas dla wielkiej In 
stytucji społecznej w Polsce. Honorar'a 
natychmiastowe. Ewentualne zaliczki. Na 
żądanie przeszłe bliższe informacje i wa
runki, druki etc za poprzedniem nade
słać iem 1 zł. 30 gr. przekazem poczto
wym M»rjan Sawaryn, Sambor 6163

f POSADY POSZUKIWANE
2 gronie s» w  w a z . ]

ADMINISTRATOR dóbr z dobremi świa
dectwami poszukuje posady zarządcy, 
kontrolera, także na Wołyniu. Pośredni
ctwo wynagrodzę. Zgłoszenia pod „Admi
nistrator" restante Buczacz. 519? 5

hiAUlttTER larm acji z pięcioleciem, poszu
kuje posady zarządu lub zastępstwa. — 
Zgłoszenia Zarządca Apteki, Dąbrowica,
Zipmift Wnłvrfe;lrfl 5n°7 5

KŚNDYDAT notajaalny rutynowany, zaraz 
obejmie posadę Zgłoszenia Reklama Pra

T w^w. Phnrażc7V7,na. 5049-5

S A f i i i H Y  * /  A . o z k o ia  p is a n ia  n a  m a s z y -  
nia 1 Zakład przepisywania „liana".

_____________________________4981-5

BUCHALTER-EII ANSISTA i kor. polsko 
niem. z kilkunastoletnią praktyką w więk 
szych przedsiębiorstwach przemysł, po 
srukuje posady, najchętniej na prowincji. 
Zgłoszenia pod „M" do Adm. „Gazety 
Porannej". 4673 5

MAGISTER praw, z ukończoną akademją 
eksportową, poszukuje koncypientury lub 
innego odpowiedniego zajęcia w j  Lwo 
wie lub blisko Lwowa. Listy pod „Zaję
cie" do Biura Sokołowskiego, Jagielloń- 
ska. 51 fu

TECHNIK-DENTYSTA, pracujący w złocie 
i kauczuku, w operatywie technicznej, 

poszul uje posady. Zgłoszenia do Biura 
dzienni uw Sobla, Stryj, pod „Samo
dzielny". 5147-2

HANDLOWIEC, bardzo zdolny we wszel 
kich działach handlowych, samodzielny 
poszukuje jakiejkolwiek posady na naj 
skromniejszych warunkach. —  Przyjmii 
nosadę magazyniera, rachmistrza, kas je 
ra, może być prowincja. — Zgłoszenia 
„Handlowiec" do Adm. Pośrednictwo dn 
brze wynayodz0 _______  6149-2

STENOPISTKA polsko-niemiecka ze znajo 
mością języka angielskiego i francuskie
go, rutynowana silą, poszukuje posad\ 
w większem przedsiębiorstwie. Zgłoszę 
nia pod „Konstantynopol" do Adm. „Ga 
zety Porannej". 6166-2

[
MESZKANIA, SK LEPY , LOKALE

6  K ° “* y  im v y r M , 1

POSZUKUJĘ 2— 3 pokoi z kuchnią od go 
spodarza, dam miesięczny czyi.-/., ora/ 
pracę w ('rzĄŁiułiiorsIwie, Wn.-.e l i®  
płatnie, zamiast odstępnego Zgl.roenia 
do Administracji „Porannej" pud „Na u 
czycielka 40". 5152 2

MIEblKANIE wspólne dla 2 pań, które 
pracują za domem, ul. św, Zofji 14. II. p. 
na ganku, od 1—4. 6160

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego umeblo
wanego lub nie, z osobnem wejściem, 
z prawem używania łazienki. Zgłoszenia 
pod „Film ", Reklama Prasowa, Chorąż- 
czyzna 7. M59

POKÓJ hi leblowany z osobnem wejściem 
dla solidnego pana do wynajęcia od 15. 
września, Łyczakowska 68., II. p. na 
prawo.  5167 5

DŁUGOLETNI soucytator noia.-jalno-adwo 
kacko-bankowy, rutynowany tabularzy- 
sta-spadkowiec, piszący na maszynie, 
władający poiskim, niskim, niemieckim 
poszukuje posady. Zgłuszenia, warunki 
przesyłać Mikuła.] Łysy, Tarnopol, Boga
ta 13. 6172-10

I
KUPNO i SPRZEDAZ
w g r o s z y  m  » y r # ł . i

STUDENTKI przyjn ę z utrzymaniem Zie 
łona 37, drugie piętro, drzwi 3, głów rfc 
schodv. 514;

POKOJU z kuchnią puszukuję, lub duży 
pokój umeblowany z oddzielnem wej 
ściem. „Handlowiec" do Administra :ji

5150

CZYNSZ za trzy lata z góry po 70 zł. mie
sięcznie t a  wynajęcie 2 pokoi z kuchnią 
„Solidny" Administr, 6174 W

DOM z wolnem mieszkaniem zaraz do 
sprzedania. Wiadomość Łyczaków 134. 
Rusiecki. 5101 3

SFH Z i iDAjii w ilię, Komfort, ogród, Listo
pada, bez pośredników. Zgłoszenia do
Adm inistr. 5 r»f¥ j 3

SFHŻEDAM j  piętr. . am enicę, komiurt, 
ogród, okolica Dworca głównego. Pośred
nicy wykluczeni. Zgłoszenia „Poranna"
„Hermes" 5096-3

PARCELE na raiy od 30 zl. miesięcznie, 
przedmń ście Lwow a, przj itacji Dublany- 
Laszki, pięknie położone. OborsKi, Lwów, 
.Tal-ń5a Strzemię 11 ». 5033-4

MONETY SREBRNE, wartości 2000 zl. za 
650 zl. si rzedam, Stanisławów, Wolezy-
niec.ka 7. Rnńcza. 4994-6

B IBLJA , stary i nowy testament, z tekstu 
łacińskiego, ttómaczyl Ks. Wujek, wyda
nie luksusowe, oprawne w skórę, ozdo
bione sztycham1 Dorego, w wielkich ła
mach —  unucat —  za cenę 200 dolarów 
do nabycia. Piwernetz, Murarska 61, I. p. 
od 2.30 do 3.39._________  4983-3

FORTEPIAN lub pianino kupię zara... Go
tówka. Nowacki. P a ^ k a  17. 6095 3

FORTEPIAN KONCERTOWY, krotki do 
sprzedania. Ormiańska 29, w podwórzu.

______________________________________5135-3

WIĘkttEY MAJĄTEK, PRZEWAŻNIE LEŚ
NY, nie podlegający reformie rolnej, do 

sprzedania. Drzewostany bukowe i szpil
kowe, tereny naftowe Możliwość spłat 
ratami. Wiadomość Biuro, Lwów, Sokola 
1. 3, I p.___________________________5138-2

W IĘKSZA spólwłasność gruntów budowla
nych we Lwowie, blisko Dworca Głów
nego do sprzedania. Szczegóły poda Biu
ro. Lwów. Sokola 3, I. p. 6139-2

l O R iE P lA N l, pianina, tanio na raty pole
ca Trunkwalter, Stryj. 6148-3

R0ZNE DONIESIENIA
6 grosay z a  w y ra z . I

‘UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo doj
rzałości roku 1917 na nazwisko Zygmunt 
Bactrog, wydane pi zez Gimnazjum I. 
Stryj._________  5109-2

NAPELUSZE modele ostatnich kreacji, ba
jecznie tanie poleca Topolnicka, Koper
nika 1. 5051-6

WŁAŚCICIEL 40 mechanicznych wyna
lazków poszukuje spolnika. ..W yna
lazki" dn Adm . 5963-3

POŁOŻNĄ Szkoły wiedeńskiej z długu,et- 
nią praktyką przyjmuje zamówienia. W. 
Mnlczańaką. ni. O ‘rerowska 7. 4939-3

FORTEPIANY, pumina, iisharmonje na
różne ceny pierwszorzędnych fabry ^ n a j
taniej sprzedaje, kupuje, mienia tylko za 
gotówkę HANAK, Pańska 21, Telefon 
3>,— 45. Firma istnieję od 39 lat. 4735-10

ŚWIEŻO opuściło prasę. Dr M. Mond 
scheina: O lekarskiej 1 osmetyce twarzy 
(Leczenie wągrów, piegów, plam wątro- 
bianych). Pielęgnacja i leczenie wlasów 
Usuwanie czerwoności nosa i t. d. Cena 
zl. 2, z przesyłką 2 zl. >(1 gr. Do nabycia 
w księgarni Mariana Hasklera, Stani
sławów. 3939-10

UwUJl | ŁclKid U ytllllUI UUUuRU o jtały®
nia żelaza l m etali, LwOw, Leona Sapie
hy 83, w ylunu je szybko, solidnie i tanio 

zffRlGdy wchodzące w zazres napraw i
59(5-5

U i u u u u i  Weiieiyot-nc zastarzałe skór
ne, neurastenię seksualną leczy specja
lista d- Frisch. Inwa 11. 489? jo

PANIE I PANOWIEI Kapelusze stare każ
dego rodzaju przerabia na najnowsze fa
sony Pierwsza Krajowa fabryka kapelu
szy Rudolfa Neuwolta, Balonowa 3. 
Składnice: pi. Marjacki 8., Kazimierzow
ska 25., Krakowska 25., Gródecka 72.

4799-10

SK Ł A D  M A S Z Y N  —
i i  f f l ir i i  [2 !Ji!l!git»-N rstltl
oraz naczyń kuchennych alumin., 
emalj., łóżek, umywalń i siatek sprę

żynowych

K. PAWLIKOWSKI
u l .  I t u t o w s l l c i e g o  I .  1 2

(vis a v ls 0 0 .  Jezuitów ) 
W ystaw ia na V. T argach  W schodnich 

Paw lon Centralny. 47 8

DEREK do smażenia i na nalpwki 7 zl. 
Ja b k a  stołowe, gruszki po 7 zł., pomido
ry i kalafiory po 8 zl., śliwki węgierskie 
po 6 zł., 10 kilowe koszyki więcej po 4 zl. 
Te same owoce w większych ilościach 
wysyła Sal. Selzer, Zaleszczyki. 6175-3

POŻYCZKA poszukiwana 20.000 zl. ewen
tualnie dolarami na I-sze miejsce hipo- 
t«K‘ ina,ątk:i ziemskiego, nie po 
cego reformie rolnej. W iadomość-. Biuro, 

Lwów. Sokola 3. T n. 6133-2

NA NAJTKLIWSZE NOGI obuwie wyko
nuje bardzo ładnie, po niskich cenach 
Juljan Janczyszyn, ul. Wałowa 7, wo 
Lwowie. 6161-5

WPROWADZONA firma, posiadający duży 
lokal i biura w śródmieściu przyjmie po
ważne zastępstwa komisowe. Informacji 
udziela z grzeczności adwokat Dr. Batler, 
ul. Halicka 21. 6173

PAPUCZE, pant jfle  itp. poleca i wykonuje 
fabryka, ul. Wronowską 4. 5168-4

BACZNOŚCI Krawiec wojskowy. Ważne dla 
W P. Oficerów. Kto z panów niema nowe
go fasonu płaszcza, proszę udać sie do 
Winnickiego, specjalista płaszczy, fren- 
czy i iryczezy angielskich, "warantuję za 
wszelLą robotę. W innicki Jap, ul. Rzeź
biarska la , boczna Łyczakowskiej. 

______________________________________5145-3

OSOBY, które w realności we Lwowie, ul. 
Leona Sapiehy 1. 16. informowano że 
p. Maija Łazowska, nauczycielka muzyki 
wyjechała, względnie, że nie udziela lek
cji muzyki, uprasza się c łaakawe oso
biste lub pisemne zapodanie swych do
kładnych adresów w kancelarji P. adwo
kata Dra Henryka Grafa, we Lwowie, 
Pańska 1. 3. (dla osobistych zgłoszeń w 
trodz. ponoł. mipdzy 4— 6). 5158

Kursa przygotowawcze
do matury sem. i do 6 kl. gimn. pod

fachow em  Kierownictwem.

Zakład Naukowy Dyr. P. Rutkowskiego.
Z y b J i k i e w i r z a  4 1 . 5122

WPISY od 1 0 - 1  i od 5—7.

S P E C J A Ł  .S T A  chorób w enerycznych

Dr. SCHWARZ kosm etyki były 
Sekundar. szpit. państw . L w ó w , S ł o 
w a c k ie g o  4  naprzeciw  gł poczty. L e
czenie plam, brodaw ek, w łosów  elektro
liza i LAMPĄ KWARCOWĄ. T e  . 6 -61 
5171 pow ócił

M a r a i y i t  i p i e r w s z o -  
r s ę d n a  p r a c o w n i a  .   ______

K A R O L A  C W Y N A R A  
w e Lw ow ie, u l .  K r s y w a  10 , u l. A k a>  

d .  m le k a  5  przez podwórze, 
w ykonuje w szelk ie roboty w zakres ten 
w chodzący, starannie 1 po jak  najniż

szych cenach. 343

PIĘKNOŚĆ I POWAB.
Eliksir na loki i tale, emrljr na twais, 
kroplo nadająca zmęczonym oczom polan 
życia djamentowy blask, aparaty do iamo- 
masażu na twarz i biuat i inne ostatnie 
nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie 
katalogów, załączając znaczek pocztowy. 
Labor, skrzynko pocztowa 61. Bydgoszcz.

4774-lfi

FUTER
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F I B 9 1 A
Modne wełny na płaszcze^ sprz3da's d a r u i  m  u  7 R H B  H W
p u k n i e  i  k o a t j u m y  d a m s k i e  J  * R O N I Ą  I I  Z  U  B r ,  l
S u k n a  m ę s k '  i  K ^ r a n i o w e  -  -  L w ó w ,  H a l i c k a  16. 49 2

,,— A -  E L E K T R Y C Z N E

W S Im  ŚWIECZNIKI, LAMPY 
j} STOŁOWE, BIUROWE,
II fakoteż e le k tr .  ku 
l i  c h e n k l d o  g o to w a -
|  n ia  k a w y , h e e b c ty

A  i t. p. pierwszorzędnej
jakości, poleca p o  naj

ta ń sz y ch  c e n a c h

firma Jakób Kaiiane i Syn
L w ó w , K o n o p n ic a  2«

Skład w szelkich przyhorów  elektr.
3565

NOWOŚĆ!
Za znikomą kwotę sposobem nowoczesnym 
można zabezpieczyć swoje gospodarstwo 
domowe w wyborny roaterjal opałowy naj

mniej na przeciąg jednego roku. 
Szczegółowe informacje przesyła się na żą
danie. Spieszcie przekonać się. Adres Szcza

kowa, Skrytka pocztowa Nr. 14. 5164-2

Futra męskie 
damskie

p oleca oraz wszelkie przefasonow ania  
4453 przyjmuje

magazyn i pracow nia futer
a , w a m k B M L

L w ó w , H a l i c k a  2 0  I .

V Bryrada U s t a y  Pogranicza
p o s z u k u j e

do  o rg a n iz u ją c e j s ię  op> 
h ieątpy  w o jskow e j.

Są wolne stanowiska w kategorji 
płacy od XIII. do X.

Zgłoszenia ze świadectwami, z wy
kazaniem na jakim instrumencie gra 
petent skierowywać do Dowództwa 
4 Brygady Ochrony Pogranicza 

w Czortkowie.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 

odpowiedzi. 5074

KOKOSOWE
CHODNIKI, DYWANY I WYCIE- 

RAC2 KI poleca fabryka

„ W  a . W J E Ł “  w Foznaniu.
W yitaw a n a T arg ach  P aw ilon  

5155 (S z to k i 2 2 .

R O W E R Y
marki »Puch«, »Waffenrad«, 

»Elkam«, »Corona« i »Oppel« ja- 
koteż G R AM O FO N Y najlepszej 
jakości sprzedaje o 30 °/0 taniej

J. KATZy L lvówv
F r e d r y  6 .

Płyty krai. 1 zagr. w e wielkim w yborze.

i m c i i
i u  BSŁiiCli 

j®I FDGBNNEJ

O B U W IE
.j o t -:

p i e r w s z o r z ę d n e  n a  y e z o n  
je s i e n n y - ,  poleca Katolicki 

Magazyn pod firmą 
**£.£. L W Ó W ,  4604

p l .  K A P I T U L N Y - 2 .

roiaeżan msmraa h m
poszukuje

szefa Oddziału wekslowego
znającego rynek lwowski, z ukończoną Akademja handlową, ewentualnie 
siudjami prawniczemi, który może wykazać się dłuższą praktyką na po- 
tlobnem stanowisku. — Podanie z curriculum vitae, odpisami wszystkich 
świadectw, podaniem referencji i żądanej płacy należy wnosić pod

do Biura ogłoszeń Jacobiego do 19. b. m.
Posada do objęcia natychmiast. Podania bez wyżej wymienionych 

ttymogów nie będą rozpatrywane. 5176

Sjhstusha 3. Na 4 m iss. Raty SyHrtuska 3.
Wszelką garderobę męską z pierwszorzędnych 
materjałów do miary podług najnowszych żurnali 
i pod kierownictwem fachowych sił we własnych 
warsztatach starannie sumiennie i punktualnie 

wykonuje tylko

firma „DRESSINO"
4109a L W Ó W .

SyHsfusfia 3. Na 4 mies. Raty Sphstosha 3.

fflaszpy do wyrobu dachówek ccmsntawĘch 
Maszyny do wyrobu drążonych bloków cementowych

Maszyny do w yrobu cegieł żużlowych  
Maszyny do szlifow ania 1 wypolerowania

Masz iy do wyrobu ceq!eł lub bloków betonowych
wszcklego rodzaju i rozmaitej wielkości, pełnych lub próżnych

hftf.Sy do ręcznej lul mechaniczni^ fabrykacji płyt 
jakoteż hydrauliczne i dla popędu siłą

Łam acze, posiekacza wszelkiego rodzaju
M ieszarki betonow e, farby cementowe

Fabryka maszyn

Dr. Gispary & Go., Markraostódł obok Lipska
Uprasza się zw iedzić. Katalog Nr. 94 bezpłatnie. 

Zastępca:
Hem. L^hnert, Bydgoska Fabryka Maszyr Tow. Ako.

Bydgoszoz (ziemia Poznański). 843

ESHAPE" Zastępstwo fabryhi „Ford-Motor-Comp.1
4958 poleca:

l i

Ska z ogr. por., Lwów, ul. Akademicka 15. S s i l l l O C l l O d w  OSObowe i cię-
T e le fo n  4fi9

żarowe oraz traktory rolnicze
„ F o r d s o n " .

G u m y  samochodowe „MICHELIN.“ 
Oleje i smary „GARG0YLE“. Części 
składowe i akcesorja samochodowe.

OfiNT OGŁOSZEŃ:
r 4t' ‘

' Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy

35 gr.. za wiersz. 1-szpałt. milimetroy y 
(szer. 60 Em .) w tekście (kronika, re- 
pei luar dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetr wy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 46 gr.. 
Drobne ogłoszenia: kuj no i sprzedaż, ma
trymonialne, korespondencje prywatne po 
6 groszy za wyraz., dla potrzebujących pra

cy po 2  gr. za wyraz, cała strona ogłosze
niowa 285 zl„ cała strona tekstowe 480 
zł. poU cała strona pod nagłówkiem 
fl-sza) 670 zł. pcl. —  Ogłoszenia za
miejscowe 80 pro. droższe. —  Odpowie
dzialności za terminowy druk nie orzi i- 
mujerny. — Poi .a  przekazów nie bonifi- 
kujemy. —  Uwaga: Eolumny ogłosze

niowe są podzielone na 8  łamów (szpalt! 
tekstowe na 4 łamy (szpalty).

faser. 80 mm.) ogłoszenia zwy kłe za 
t«* dtem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, mili
metrowy (szer. 60 mm.) nsdesłane i ne
krologi 30 g r, za wiersz 1-szpałt. n ili- 
metr>wy Iszer. 60 mm.) po kronice, 
Baski i inseraty na stronach tekstowych

PBENUM&B.4 TAi
Miesięcznie .  .............................ZŁ A lf
Z dostawą na miejscu, łub przesyłką

pocztowa ZL I M
7? yanloą ....................... Zł f |
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